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> - —ujjEaowiicz postawił na  swojern: w  poje- 
z  p. Witosem przeciągną! Narodowe Zje* 

t °czenie Ludowe na sw ą stronę i zdekomple- 
i/Md gabinet, który — zdawało się — docho- 

do pełnego składu. P. Dubanotwioz, siedząc 
* blisko r oku w  tak zwanej większości, czuł się 

, ^iej eksponentem prawicy i  (gorliwie zała- 
; M at, interesy endecy!, szczególnie odkąd Wtet- 
j-l«law  Grabski został z  gabinetu usunięty. En- 
; ryjąc pod rządem i jeszcze wyższym w.

czynnikiem, m usiała mieć zaufanego 
pow ieka w większości irydowej, który nie 
j. ,?budzałby jawnej nieufności i. mógł swoim 
7iooodaiW,Ci0,m dawać cenne jnlormacye, gdzie 
^  najsłabsza, 'najłatwiej do zranienia strona 
^ d u . P. Dubanowicz wywiązał ślę z tej misyi 

^w-ą-tpliwie ku zadowalaniu swych mocodaw- 
do spółki z  drugim pachołkiem endeckim 
Czerniewskim tak  długo czynił wstręty 

3dow », talk długo uniemożliwiał skonsolido- 
się gabinetu j  większości sejmowej, aż 

^prowadził do tego, że p, Dubanowicz stał się 
j^ktatorem, który próbuje narzucić swą wolę 
jaz iem  i  stronnictwom, przewyższającym i je- 

osobę i jego stronnictwo o całą głowę, 
.Narodow e Zjednoczenie Ludowe przez cały 
*32! istnienia obecnego rządu usiłowało grać 

języczka u wagi. W rozterce .Interesów, 
snu jące j między prawicą i  lewicą, N2L prze
sy ła ło  swym ciężarem 60 kilku głosów szale 

prawo, robiąc w cudizepa imieniu i dla cu* 
Meg° interesu wszystko, aby lewicę osadzić na 
Mzie i sprzęgnąć się w związek z endieeyą, ja* 
kD że pociąg krwi wskazywał NZL tę drogę. 
~hł>'aai,owićz, popychany po tej drodze, doszedł 
2? Punktu, w którym całkiem n a  seryo kończy 

upiawnioma obrona interesów choćby par- 
yjhych, a zaczyna się proste warcholenie bez 

?frlh, wyłącznie dla karnego warcholenia. Cóż 
Mwiem sądzi p . Dubanowicz, że osiągnie swb- 
Mń ultim atum  1 wytrąceniem p. Skulskiego z 
sjahinetu? p  DubónowiŁcz, jak Wiadomo, w  łonie 
f-jZŁ toczył bezkrwawą, a niemniej zaciętą w a l
kę 2 p. Skulskim. Podczas gdy pierwszy wszedł 
y3 Zjednoczenia jako mąż zaufania endeków i 
Pod komendą Theodoirowicza prowadzał swój 
Lub do rozbicia większości 1 podstawienia, no* 

rządowi w tym jedynie celu, aby wymusić 
pkyjocie endecyi do większości. Endecya m a 
JUż widocznie dość „heroizmu opozycyjnego";

się jej sny o potędze, o tekach dla Dmow- 
;Meh j Grabskich, o laskach marszałkowskich 
La Dowborów, o ugruntowaniu .swego wpływu 
“U adminisifracyę państwową.

Nio od dziś endecy a  dążyła do tych celów;, 
le teraz czas nagli i dlaitągo popuściła p. Du- 

Ganowicza do wszczęcia teras ofenzywy. W, 
*eiRiie, miano, że kurczowo trzym a się władzy 
fi — bodaj dw a razy w  tygodniu — py- 
ĉ e  jakieś projekty, wieje w iatr przed wy bor- 
j*jy. A wiadomo, ż® w iatr tak i strąca w proch 
a^is. ®łów> co liści z  drzewa, a  przecież „każdy 
' bae najbliższy": każdy wola, aby głowa bliź* 

Mego leżała w prochu. NZL nie m a programu, 
którym, mogłoby wystąpić przed wyborcami. 

. bmwdzie stronnictw a mieszczański® nie u- 
ia®ają program u za konieczne usprawiedliwię 

n f We  ̂ eSKysteincyi, gdyż kupka ludzi, zebrar 
a  w  stronnictwo, może go snadnie zastąpić 
azeseni w rodzaju „Bóg i ojczyzna", aibo „ani- 

ónarottowi socyia,liści" lub ozemś w  tym guście, 
^T ,P r°-°ram ’ jako szyld jest potrzebny dla za,- 
—  i ^ a t t g o ,  co się za kulisami dzieje. NZL 
sfctńi .jednak nawet na  wymalowania 
^ i u u ,  ufając w  siłę innych argumentów, jaki*
Wn.iT n,v, ^ e ckaKa*y się dotąd jako skuteczne 
ł,q z unzędu. W tem leży cała

C1:,° ania P- Dubanowleza: uchwy

władzy, a  w najgorszym maia wyteędetcle jej 
z  rąk  konkurenta.

W ałka wyborcza w si to pojedynek między 
ludowcami a  endecyą j jej filiam i i n a  tem 
tle można rioizumieć wysiłki, zmierzające do od
sunięcia ludowców od źródła, z  którego władza 
płynie. W obecnych warunkach rozbić gabinet 
Witosa znaczy przerzucić cugle z lewej ku pra
wej stronie; do tego celu zdąża się bez względu 
na  to, ozy sił na  to starczy i  czy interes publi
czny tj. państwo na tem nje straci. Czy te za
m iary p. Dubamowicza ziszczą się? Gzy jego ul
tim atum  i jego następstwa zbliżą go do tego 
celu? W stosunkach, jakie w Sejmie panują, nie 
można ani m  24 godzin naprzód oblićizyć szans. 
Podczas gdy we wtorek popołudniu p. Dubiano- 
wioz, oparty o rzekomo jednomyślną uchwałę 
swego klubu, mógł wystąpić w roli dyktatora, 
w-nócy sytuacya się zmieniła. P. Skulski, który 
wieczorem poddał się tej dyktaturze i wniósł 
podanie o dymisyę, podjął walkę i odniósł su
kces. W alka między tym i dwoma, przywódca
mi jednego klubu aie jest wczorajszej daty; cią
gle między nimi panowała rywiailizacya i  Du- 
banowicz chwilowo pozostał na  wierzchu, usu
wając przeciwnika prze® wysłani® go do gabi
netu od czynnej roli w klubie. 2  chwilą, gdy ta  
przeszkoda znikła;, wLłau zuówu się* sawęLa i 
raałe ziakończyla się klęską wczforajsaego dy
ktatora.

Dubanowics zbyt pochopnie, zdaje się, wsżczął 
walkę, zanadto ufając nietyle własnym .siłom, 
ił® ztręcizności swego suflera — arcybiskupa;.

Klub bez programu jest jak  trzcina^ chyląca się 
za podmuchem w iatru  w tę i w tam tą stronę; 
dziś chyli się ku północy, jutro ku południowa
ale bez względu na  chwilową ptoaycyę pozosta
je — tylko trzciną. Oprzeć się na tak  kruchym 
podporze n a  dłuższą metę nie można i  to do- 
świadczenie musi p. Witos prędzej czy później 
zrobić. Czy sądzi om naprawdę, że iarzeigłosowa.- 
nie Dubanowicza zapewni jago rządowi stałość? 
Przecież NZL w  całości nie dawał jeszcze wię
kszości rząd-owej, a  co dopiero będzie, gdy w 
klubie tym przyjdzie — jak przepowiadają — 
do rozłamu, gdy Dubanowicz uzna się za poko
nanego na własnym gruncie j  pizeniesie walkę 
n a  grunt inny ? Gzy w  takich warunkach może 
być mowa o ciągłości w  rządzeniu, o zabraMu 
się do przaprowadzenia wszystkich tych zadań, 
do których rząd niaszegia państw a jest powoi a •• 
ny? , ;; ł |

PisaJliśmy przed kilku dniami, że te przesile
nia gabinetowe w  permanepcyi paziesitiały już 
być p'zes,Heniami rządówema, a. zamieniły się  
w przesilenie państwowe. Tak jest w istocie; 
nie można wpa-ost pojąć, jak sobie np. p. Stecz
kowski wyobraża przeprowadzenie siwego pla
nu finansowego, kiedy każdy dzjeń przynosi in
ną konstełacyę, kjedy lada chwila może się wy
łonić nowy dyktator, który nad cel dalszy — 
saniacya finansów — przeniesie ceł bliższy: 
przeprowadzenie pomyślnych 'wyborów. Bodaj 
to .mieć debr® i5s**wv <ak ?e wjdocanf© m a p. 
Witos i przetrzymać tę nawałnicę ciosów od 
przeciwników i zwolenników; dobre to dla p. 
Witosa, dobre też dla jego stronnictwa, ale sta- 
nowieso-złe dla państw a i jogo przyszłości.

‘ - i  it.

Klęska Dulianawidza -
SkuSski prezesem k^ubu — Dubanowicza

(Telefoueiui od koreepoadenta ,Naprzodu‘)

Warszawa, 22 czerwca.
Na. wczorajszem posiedzeniu Narodowego Zwią

zku Ludowego omawiano sprawę stosunku do 
rządu. Narady były nadzwyczaj burzliwe. Starły 
się dwa* kierunki: jeden reprezentowany przez

- Strońskiego, s to -

- Rozłam w NZL
i T @ o d © ro w icza  n i k t  n i e  c h c e "

Dubanowicza—Teodoro wieża

mi* z Dąbrowy Falkowski i Giziak i t d .  Jak 
Waszego korespondenta informują, secesyoniści. 
chcą utworzyć „stronnictwo katolickie*. Do tego 
potrzeba jednak porozumienia z grupą Matakje- 
wicza, która^ nie ehe® widzisi w sweni gronie 
Dubanowioza i Teariorawieza. Grapa ta motywuje 
swe stanowisko tem, śe jest ona stronnictwem

jący w bezwzględnej opozycyi do rządu Witosa, ludowem i niema nic wspólnego z grapą finan-
fltinm  Irin Kn f, a L  Ł._Ł   _ T \  ertTTT.Twiin  iKnn<M« Ŝ - —___ _ L -   .drugi kierunek reprezentowany był przez był, 
ministra spraw wewn. Skulskiego, za. którym 
w głosowaniu oświadczyła $i§ ^iąksza liczba człon
ków kiubw. Rezolucyę Skulskiego przyjęto 30 
glosami przeciw 18. Rezultatem tej uchwały 
była tiymisya Dubanowicza ze stanowiska prezesa 
kio bu.

Dziś o 8 popołudniu odbyło się ponowne po
siedzenie NZL. Poseł Sołtyk złożył deklaracyę, 
w myśl której wczorajsze uchwały wykluczają 
od współpracownictwa inne stronnictwa naro
dowe (to znaczy że endecya nie zostaje dopu
szczoną do udziału w rządzie). W odpowiedzi 
Skulski postawił wniosek, aby przejść do po- 
rządku dziennego nad nową dyskusyą meryto
ryczną i przystąpić do wyboru nowego zarządu. 
Wniosek ten przyjęto 30  głosami przeciw 10. 
W wyniku tego głosowania nastąpiła se cesy a ;  
dotąd wystąpiło z klubu 13 członków. Prezesem 
klubu wybrany został Skulski* wiceprezesami 
Piechota i Trzciński, do zarzadu weszli Maj, 
Opala, Walisiak i Wojdałióski.

Rozłam ten oceniany jest w kołach sejmo
wych jako fakt korzystny, który wpłynie na u- 
zdrowienie stosunków. Dziś Witos odbył.korife* 
rencyę ze Skulskim jako prezesem kiubu NZL.

Co do losu secesyocistow, należy ustalić, że 
dotąd błąkają się samotnie po sejmie. Do seee* 
syonistów należą: Dubanowicz, Teodorowicz, 
Sołtyk*..dwal mieaiacN .aie. jpasłamt -robotniczy-.

sowaną przez Cieńskiego. (Jak się bowiem do
wiadujemy, „Rzeczpospolita* przeszastała już' 
dolary i jest teraz na utrzymaniu Cieńskiego,! 
znanego obszarnika wschodnio-galicyiskiego. 
Przyp. Red.).

0  utworzeni® bloku rządowego
Dziś o 7 wieczór odbyła się konferencya kb> 

feóŵ  wchodzących w skład większości sejmowej.: 
Udział w konferencyi wzięły: Polskie Stronni-’ 
etwo Ludowe „Piast®, Narodowe Zjednoczenie! 
Ludowe, klub pracy konstytucyjnej i klubm ie-; 
szczański. Programem obrad była sprawa Utws- i 
rżenia foSoko rajdowego, następnie omawiano tak- i 
że kandydatury na ministra spraw wewnętrz-j 
nych. Jak słychać, kandydata wyznaczy NZL.!

D^fflisya wiceministra Dąbrowskiego
IJak wczoraj donieśliśmy, wiceminister sprawi 

zagranicznych Dąbrowski (mąż zaufania ende«| 
cyt) wręczył ministrowi spraw zagranicznych; 
Skirmuntowi na piśmie prośbę o dymisyę. Pan 
Skirmuut odpowiedział mu krótko: „Pozostanie 
pan na stanowisku do czasu złożenia aktów do,:, 
tyczących repatryacyi*.

:■ Teodorowie! ehee wydać „ar^dsis” 
i Jak  Waszego korespondenta informują, areyS* 
biskup Teodorowiez występuje do episkopatu! 
z inieyatywą, aby eniakonai wydał. oraffiiyjirzflń 
siw. ludowcom. *'
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(Od korespondenta „Naprzodu")
Frysztai, 18 czerwca.

Żyjemy obecnie pod v>’ra:żenLem w bijania slu
pów granicznych mających, zdaniem Czechów, 
raz na zawsze przypieczętować loa  niadolżau" 
sfcie.j krainy. Prasa czeska podnosi, że w  jesieni 
odb da się wybory do sejm u czeskiego i  ten 
ifakt położy kres mrzonkom tutejszych Polaków  
ó  rew łzyi sprawy śląskiej. Wybory do sejm u W 
'jesieni byłyby bardzo nia rękę rządowi czeskie-, 
mu, albowiem  z  powodu powstania na  Górnym  
Śląsku  nagromadzono tutaj taką m asę wojska, 
że głosy 'żołnierzy czeskich zadeeydmrałyi&y o  
czeskości Śląska, zupełnie jak na ślow acyi, 
gdzie na wybory sprowadzono około 200 tysię* 
cy żołnierzy i c i wybrali czeskich posłów (rzą
dowych socyalistów „prawica" i  narodowych  
socyalistów) przeciw auionoinistom.
' Te „definitywne" slupy graniczne sprawiają 
komisyi delimitacyjnej niemało kłopotu a  kom
promitują Czechów. Pamiętny jest zeszłoroczny 
krwawy napad ludności śląskiej na komisy® ■ 
delimitacyjną na Czantoryi. Niedawno rozegrał 
się .epilog tego napadu przed sądem przysię
głych w Nowym Iczynie. Sfcompr emitowanemu 
rządowi czeskienm, wydarctom Śląska chodzP 
2o o udowodnien-ie światu, że to nie górale miej
scowi, lecz „bojówki polskie" przepędziły ko
misy© delimatacyjną., Uknuto więc oskarżenie 
przeciw nauczycielowi z Wędryni, że ani był wo
dzem rzekomej bojówki. Ale pomimo, i* pstuir- 
łeowani Czesi szczególnie inżynier Broi i apóiBifr 
„poznali" w nauczycielu spraiwcę napadu, licz
n i świadkowie z pośród ludności Wędryńskiej 
ora z dzieci szkolne udowodnili, że rzekomy 
‘sprawca był w chwili napadu w szkole. Toteż 
przysięgli większością głosów zaprzeczyli winę 
oskarżonego. Na wniosek prokuratoma będzie je
dnak nadal gnił w więzieniu rządu pzpiclow- 
skiej republiki.
: Przed kilku tygodniami komisya delimita* 
cyjna poczęła wbijać pale w miejsc1"oh, gdzie 
maiją stanąć stało słupy graniczna. Przy Fry sa
łacie w Czarnym łesi® posunęła się aż na  dwa 
(kilometry od dotychczeeowej linii granicznej i  
tam  od wschodniej strony lasu wytyczyła gra
nicę. Ludność śląska była oburzoną, że w pro
cach komisyi brali udział inż. Filasiewiez i dr. 
Rostek. Wskutek toterwencyi Ślązaków, pre* 
mier Witos osobistym listem odwołał obu pa
nów z komisyi. Drewnitalne pale, którymi ozna
czono miejsca Ina slupy graniczne, ludność 
wyrwała do ostatniego.

Przed kilku dniami rozpoczęto się już „des 
fkdtywne" stawianie słupów granicznych. Spro
wadzono foe imienne, półtora m etra wysokie 
.słupy graniczne z napisami P . C S i  te zaraz po 
wytyczeniu igraniicy zakopywano w tych sa 
mych miejscach c.o 60 metrów do połowy w zie
mi, aby ich silą stam tąd nie wyrwano. Jakież 
jednak ogarnęło zdziwienie członków komisyi 
delimitacyjnej, gdy następnego poranku ujrzą-, 
no ©łupy te „ozdobione" pewnego rodzaju mato- 
ryą nieprzyjemnie w nos uderzającym zapa
chem! Jednakowoż i, te słupy kamienne okazu
ją  się nietrwałe, albowiem nieustannie ludność 
je wyrywa z ziemi i  rozbija, tak, że Czesi nie 
mogą nas tarczyc nowych. Ludność śląska wy* 
raźnie wskazuje, że nie uznaje tej rozbójniczej 
granicy i  -wierzy, że ona nie może [być trwała f 
powtarza : „to się musi. zmienić".

Od gminy Raju do Cieszyna stanowi granicę 
rzeka Olsza, I tutaj przebiegli Czesi wraz z idą
cą im na (rękę komisyą dełimitecyjną chcieli 
wbijać słupy po prawym brzegu rzeki. Ludność 
miejscowa zaprotestowała, że granica biegnie 
środkiem rzeki .a nie. jej prawym brzegiem. Za
gadką jest dla. nas stanowisko a*ząicliu polskiego. 
Jeżeli premiier Witos odwoiał pp. Filasiewicza 
i  Rosika, to co robi przy tej komisyi jakiś za
gadkowy oficer wojsk polskich pomimo, że 
sejm nie ratyfikował traktatu  z dnia 28 lipca 
1920? O tym  oficerze krążą różne mętne wie* 
ści. Mieszka we Frysztacte, n ik t z tutejszych 
Polaków z nim jeszcze nie miał sposobności 
rozmawiać, a jeżeli ludność na miejscu wyty
czania granicy zwraca się do komisyi, to jest on 
wobec ludności obojętny. Obecni® krążą w.śró(ł 
ludności 'pogłoski, że panowie z ulicy Miodo
wej w Warszawie, nie czekając na wynik raty- 
fikacyi .sprawy śląskiej przez sejm, zamyślają 
zlikwidować siprawę cieszyńską. Daje temu wy«> 
raz „Gazeta Warszawska", podnosząc, że poli
tykę porozumienia z Czechami, którą rozpoczął 
Sapieha, bidzie jego następca kontynuować da
lej. „Rzeczpospolita", omawiając sprawę ugody 
z CzachamL.pcdoasi lalko. nunkt tej ugody re-

,^n a > b  t  ern* ,
»i’ii?rliiiWHi ni mmirKiiini.m hi m mwi—immi w umili imhiiwiiiih r iiirr rmhlriprrr-ti-i-rr.r-i-̂ t -t-irr*—

Śląsku Cieszyńskim
wizyę sprawy 'Cieszyńskiej. Czesi w prasie zaś 
podnoszą krzyk, że tej sprawy żadną m iarą ty* 
kać nie pozwolą, że .słupy graniczne już .są wbi
te raz na zawsze. i

Nie można zrozumieć, jak można posuwać u- 
ległość iwobec małego, przewrotnego, zachłanne
go narodu podminowanej republiki czeskosło* 
wackiej i  ubiegać się o sojusz, aby tylko zrze
k ła  się warebalstwa :w sprawie GaJicyl wscho
dniej. Czy Polska met .się obawiać, że na Rusi 
ssakairpackiiej Czesi uzbroili aż trzydzieści tysię
cy Ukraińców, aby ci wtargnęli do Galieyi 
Wschodniej i przez taki* zaburzenia wyciągnięć 
to tę sprawą przed forum międzynarodowe? 
Faktye« -u® a a  Rusi zaharpackiei ma rząd cze
ski tyle kłopotów, żo pozostawienie tego kraju 
przy Czechosłow&cyi staje się coraz bardziej 
problematyczne. Wszak da Pragi jeżdżą raz 
wraz deputacye z Rusi i żądają kategorycznie 
USUnięcią stam tąd wszystkich urzędników na
słanych z Czech/Pamiętną jest niedawna depu- 
tacyą ludności z Rusj zakarpackiej w Pradze, 
która mówiła prezydentowi ministrów bez ogsró? 
dek, iż jeżeli rt;ie zaniecha się krzywd popełnia
nych wobec tamtejszej ludności i nie spełni za
wartej traktatem  pittśburskim umowy, w myśl 
której Ruś zakarpaeka stanowi autonomiczną 
jednostkę, która otrzymuje swego prezydenta 
krajowego, który podlega jedynie prezydentowi 
republiki a  nie mhtisŁeryom. czechosłowackim, 
to oskarżą rząd republiki przed zagranicą.

&n&n.ą jest taki© afera byłego gubernatora 
Rusi Zatkowteza, który miał w pierwszych 
dniach czerwca wyjechać do Ameryki, Pozostał 
on jednak w kraju  i  (tam wydaje gazetę ogła
szającą tajne rewełaeye, kompromitujące rząd 
republiki. Czy wobec tego wypada ulegać spry= 
•tnemu Beneszowi? Czy to nie poniżające?

„Rzeczpospolita" już nawet ofiaruje Czechom 
przewóz fabrykatów do Rosyi przez Polskę. — 
Tego Czesi potrzebują koniecznie, albowiem ich 
wyrobów już nikt kupować nie chce. Ekonomi
ści niemieccy republiki zapowiadają, że (nad
m iar swych fabrykatów, brak rynków zbytu i 
basrobocio zdławią nietewtem (republikę. Gdy 
bolszewicka (nawiała waliła na  Polskę, to Czesi, 
szaleli z  radości, wstrzymując dowóz aammicyi. 
Obecnie chcieliby wyzyskać Polskę z  jej nieraz 
naiwną polityką zagraniczną, Czesi, uzyskaw
szy od Polski jedno ustępstwo, będą sięgali po 
drugie a  poi© do warcholstwa .zawsze znajdą.

i St. G.

0 propagand; oświatowa
Jesteśmy (narodem analfabetów. 50 pracent, to 

znaczy  k a żd y  drugi obywatel w państwie ale 
umie czytać, nie mamy (budynków szkolnych, 
pomocy naukowych, bibliotek, 89 procent szkół 
w państwie to nędzne szkółki o jednym lub 
dwóch nauczycielach, a  w Warszawie, stolicy 
państwia. 90.000 dzieci nie uczęszcza zupełnie do 
szkoły. Za to mamy pokaźny procent- matoł* 
•ków, alkoholików, żebraków, chorych wszelkie
go rodzaju, włóczęgów, ludzi stroniących od 
pracy lub o upośledzonej tylko zdolności do 
niej. Statystyka domów więziennych, zakładów 
dla obłąkanych mogłaby także dostarczyć inte
resujących cyfr. I nic dziwnego. Jeclno .stoi w 
przyczynowymi związku z drugiem. Wszak brak 
oświaty i wychowania sprzyja rozwojowi biedy 
wszelkiego rodzaju, ubóstwia, choroby, nawet 
ebrodmi. O tem, że tak jest bardzo wielu jednak 
jeszcze ni© wie, nie wi e prziadewszystkiem ta  po. 
łowią społeczeństwa*, która czytać nie umie, do 
której więc słowo (drukowane nie dociera asupeh 
nie. Ale nie zdaje sobie z tęgo sprawy jasno 
także wielu ludzi niby inteligentnych.

Tem się u  nas po części tłómaczy niesłycha
na obojętność ogółu a nawet wyższych wpływo
wych czynników na sprawy szkoły |  oświaty. 
Znaną jest rzeczą, że podczas dyskusyi szkolnej 
w sejmie ławy sejmowe świecą pustkami. Pro
jekt nadzwyczajnego funduszu szkolnego, (czy 
pożyczki szkolnej nie znalazł poparcia w rządzie 
a  bez nadzwyczajnych środków nie zdołamy 
zrealizować szkoły powszechnej. Nasze czynni* 
ki autonomiczne, rady gminne i miejskie odno
szą się do spraw szkolnych z wielką, obojętno
ścią i  (chciałyby cały  ciężar zepchnąć ń a  rząd. 
Inicyatywa prywatna w sprawach szkolnych 
Jest bardag słaba. Na oświatę wydawaliśmy 
dotąd 2 procent ogólnych wydatków a  obecny 
budżet preliminuje 5 procent, podczas gdy nie
które państwa zachodnie i to bynajm niej. nie 
«aaho®«.t»ra (S sw ecya  i  Norwegi®! wydawały;
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przed wojną 11 procent. Nieprawdą jest, że °  
możemy wydawać więcej. Naród, który wyu?’L 
miliardy na  swoje zwyrodnienie przez alkoh 
i aaa zbytkowne artykuły wszelkiego rodzai . 
nie możs powiedzieć, że spełnił już abowiąz® ■ 
wobec szkoły. Kwestya ta tak głęboko sięga 
rdzeń naszego bytu narodowego i państwowego. 
t e  ale możemy spokojnie czekać aż 
©wolueya przyniesie zmianę w poglądach ®9y . 
na sprawy oświaty. Jesteśmy w położeniu wyj3b 
tkowem, przez 150 la t posuwaliśmy się iółWh®; 
krokiem, podczas kiedy toni (poszli potężine xs&‘ 
przód. Toteż wyjątkowych środków należy &l̂  
chwytać. Ostatnimi czasy zrywają się odoso. ; 
l>n io.no wysiłki-w tym kierunku (Zjazdy nauczy*; 
dolskie, Związek Polskiego Nauczycielstó®: 
Szkół Powszechnych). Te wysiłki jednakże «a* 
leżałoby zjednoczyć, przeprowadzić sysiem&T  
e-zną, wa Wtelką skalę zakrojoną pxopa0aBii? 
oświatową w Polsce. Celom jej byłoby «śwsa'  
tlomlenf© jąkaajszerszych sfer ludności o \ 
tości i  konieczności lepszej oświaty. . <

Tą dragą dojdziemy zarazem najppid^i 
najpewniej do oryginalnej kultury; nie hę4®ie] 
my wstępowali niewolniczo w- ślady innych 
rodów, nie będziemy powtarzali ich błędów *  
nmzym rozwoju, a,Le zrozumiawszy co u/ielkie *• 
cenne, z m w g ią . i bez wahania pójdziemy 
przód, ■ ' i |

lastytucyą powołaną do organizowania i Prt° 
dawania w tego rodzaju prepagandz-o byIoW«- 
zdaniem mojein, prze-dewszysłklem xp.issŁstera 
stwo ośwaały, jako najwyższy ^tróż oświaty 1 
wychowania iw państw-ie. Osobny referent toń' 
siałby mieć te spraiwy na pieczy a działalne-0 
jego opłaciłaby jsię stokrotni©, 
ją  sofcie mniej więcej w ten sposób, ■

Systematyczne orgaalzowaajie odczytów i 
c&w w calem państwto; prelegentami b y l^  
nauczyciele szkół w®zelkiogo rodzaju. Treści? 
odczytów: ^wartość i znacasnie dobrej szkoły *• 
w y chówianiia,, n asze stosunki pod tym  w-zgK 
dcm, afnelfabetyzm, brak szkól, położenie i ^  
danie nauczyciela,, ile nam trzeba pienięćśfj 
abyśmy szkołę polską stworzyli, koniecziteś0 
współdziałania społecrańsfcwiat i inieyatywy pff* 
wa tnej, konieczność ogólnego podatku szkolB®' 
go i t. (cl. Największe znaczenie miałoby tak** 
porównawcze (i^rzodetawienie stosunków szkol* 
pych u zachodnich sąsiadów, wylkaizanfo ijąk ^  
kuto jesteśmy w tyle. To wszystko ro-winno W® 
i Ilustrowana przeźroczami, kióreby dawały 'P0* 
jęcie o postępowych za!kla,dach wychowawczy0̂  
za granicą, ogrodach szkolnych, plaicach zabafó 
warsztatach Itd, Wszak zagranica stworzyła 
tym względem rzeczy, które jak s©n szczęśU^ 
przedstaw,dają się w porównaniu z naszą bi&dtd 
sziiomą. Nauczycielstwio podj loby się zwłftSZ' 
cza, przy icdpcwiedniej zaichęcie ze strony j&jttfc 
steryum chęfnite takich odczytów. Dyspozycy®
1 n»^«ryal _ da nich należałoby w(sz\istkim f°*j 
zesłać i zażądać isprawozdań z  tego co aasł^0! 
dokonane. . i  \

Popularne a tanie wydawnictwa Hv tym cftf*, 
chu miałyby także swoje znaczenie, taksamo 
diezwy i krótkie afisze i tabele statystyczne za' 
Wiierające najważniejsze cyfry i postulaty 
Siiiego szkolnictwa, Możnatoy je 'umieszcizać 
szkołach i  instytucjach publicznych, lokalach 
towarzystw i  t. p. '  i

W pracy tej powinno się zjednoczyć nauczy- 
cielstwio wszystkich ®zkól: (powszechnych, 
dmch i uniwersyteckich. Te ostatnie nowimiyby 
w tej, tak niesłychanie ważnej akcyi przód0"; 
wać. (Powsziechne (wykłady uniwereyl.).

Pożądany byłby także żywy kont,akt taikteg0, 
referenta z prasą codzienną, nadsyłanie kotiu^ 
nikatów itp. Prasa może (wiele zrobić w powyi' 
szej sprawie i przyznać trzeba, że zaczyna ro
zumieć swoje zadanie. ,

Pożąidaine hytoby dalej urządranie n p. tah 
ziwanych „dni szkoły" w każdej, nawet * naj" 
mniejsze j miejscowości. Dochód z nich mógłby i 
■doraźnie powiększyć n. p. bibliotekę szkolń?
I *t, p. Pięknym przykładem takiej propaganidy 
zsa oświatą w Polsce będzie niewątpliwie„Dżi®1̂ 
sakoły powszechnej" organizowany przez* Z w & j 
zek  Nauczycielstwa Polskiego na dzień 25 wrz0'l 
śn,ia. ■ 1 j . !

Ważna byłaby wkońou stała agiteicya pod »*' 
dresem ludzi bogatych, których los ' ohdarzf®- 
majątkami. Ci mają whjksze obowdązki web00 
szkoły niż inna i należałaby im pirzypominąć, by 
swoją idiziałalność ■tilamłiropśjną ii^rziedwyś^yi^" 
kiom h a  to polo kierowali. Mało dotyohcZ‘3®; 
mieliśmy tego przykładów.

Podaję tych kilka myśli, które może w y ^ 0'’1 
łają dyskusyę * lapaee jeszcze pomysły. Zagl®*. 
nicą niewątpliwie ustalono sabd© już pewno hi®' 
tody w takiej pracy tak, że i wzory (gotowe ®®> 
d;esłaćby można. A ęhe^yśnyy. . nąy5ett. istWT®,f -̂
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,lo!f  zupełnie oryginalnego — tem lepiej. Gdyby 
j^inisterstwo nie zajęło się ta  sprawą, to naus 
^yoelstw o _ w związkach swoich powinao fej 
* ? .poświęcić * całą energia i  zapalam. Każde 
jfcPzesfcerifie i kiażdy pojedynczy obywatel powi

nien także stać snę w swoim: zakresie i przy ka
żdej nadarzającej się sposobności .gorliwym 
propagatorem lepszej oświaty w ojczyźnie. 

i Dr. W%tcr Chrapek.

.Zjazd amsrfkaósSciego
polskiol) w

 , 'pierwszy dzień obrad
: J  W dniu 28 maja, o godz. 9 .rano, obrady zjazdu 
otwiera sekretarz Związku Socyalistów Pol
a c h  tow. Z. Piotrowski.

Na zjeździć, razem z dwoma wysłannikami 
toPS tow. Czapińskim i Czarnockim, znajduje 
eie 71 delegatów z głosem decydującym.

Tow. Piotrowski powołuje do tymczasowego 
preaydyum tow. posła- K. Czapińskiego, oraz 
^W. Kucharskiego z Nowego Jorku.

Tow. poseł K. Czapiński obejmuje przewodni" 
% o  i w ita zjazd imieniem PPS. Stwierdza o- 
ffięmne korzyści, płynące ze ścisłego zespole
nia Związku Socyalistów Polskich z Polskę. 

f*artyą Socyalistyczną. Powitalne słowa przed- 
8tawiciela PPS zebrani w itają burzą z  serca 
Płynących oklasków.

Po przerwie obiadowej dokonano wyboru sta- 
*®So prezydyum. Przewodniczącym zostaje tow. 
;M. Sokelowsfci z Chicago., zastępcami tow. Ko 
i^Wicki z Kensington i  tow. Roisemithal z Rridge- 
IPortu.
i, Po dokonaniu wyboru komisyj zjazdowych, 
i&jazd przystępuje do odczytania telegramów 
^w italnych  od oddziałó w, kom. lokalnych, dy- 
^okcyi „Dziennika Ludowego*1, pracowników U- 
|®Swer®ytetu Ludowego z Chicago itd. Oprócz 
i^go odczytano listy powitalne od tow. Uptona 
Sinclaifre‘a  (słynnego powieściopisarka), Bran- 
®tetera, sekretarza amerykańskiej partyi socya* 
tistycznej, Fitzpatricka i wielu innych.

Na wniosek tow. Piotrowskiego Zjazd uchwa
la  entuzyastycznie wysłać następujący kabln- 
!®ram do Centralnego Komitetu PPS:
: _„Zjazd ZSP w Rochester, N. Y. przed przystą
pieniem do obrad merytorycznych, uważa za 
swój obowiązek ‘i za potrzebę serc delegatów 
Przesłać gorące pozdrowienie walczącemu pro- 
letaryatowi Polski na  ręce C. K. W. P. P. S. 
Niech żyje nasza Polska Pairtya Socjalistyczna! 
'Niech żyje nasz związek bratni z towarzyszami 
ty  kraju! Z nimi razem walczymy, z nim i ra*

Związku socyalistów 
Rochester

zem czujemy. Prezydyum Zjazdu ZŚ?.^(pod
pisy).

Tow. Z. Piotrowski poświęcił gorące wspom
nienie nieodżałowanej pamięci tow. S. Żmijew

skiego'. Sala wysłuchała tego przemówienia sto
jąc.

Tow. Strawiński zawiadamia, iż przed tygo
dniem zmarł w Filadelfii tow. Nycz, jeden z 
bardzo pracowitych, oddanych sprawie isocyałi- 
zmu towarzyszy, zawsze wierny hasłom ZSP. 
Delegaci przez powstanie oddają hołd zmarłe
mu.

Następnie zabiera głos tow. poseł K. Czapiń
ski i wygłasza wyczerpujący referat o sytuacyi 
politycznej w Polsce.

Tow. Piotrowski kończy pierwszy dizień obrad, 
składając obszerne sprawozdanie z dwuletniej 
działalności ZSP.

Zgromadzenie ludowe
Wieczorem odbyło się zgromadzeń ie ^utlowe, 

na  którem przemawiali tow. Czarnocki, Czapiń
ski i Piotrowski. Publiczność żywymi oklaska
m i darzyła wszystkich mówców i złożyła prze
szło sto dolarów n a  rzecz Polskiej Partyi S»cya- 
listycznej.

Drugi dzień obrad
Punktualnie o godzinie 9 rano przewodniczą

cy otwiera sesyę niedzielną. Na porządku dzień 
nym dalszy ciąg sprawozdania sekretarza i im- 
terpelacye.

Wobec tego, że fcomiisya zażaleń zgłasza się 
ze swem sprawozdaniem, n,a porządek dzienny 
wzięto sprawę t. ziw. „opozycyji** ZSP.

Komisya zażaleń, w której imieniu początko
wo przemawia tow. Balczarek, potem Stadnik, 
oświadcza, że po sumimnem i możliwie bez
stronnym przeprowadzeniu badań, stwierdza 
brak najsłabszych chociażby dowodów ną po
parcie lekkomyślnie stawianych zarzutów tak 
Kom. Wyk., jak i  poszczególnym towarzyszom 
przez tak  zwaną „opozycyę**. Komisya dochodzi

do przekonania, że „opozycya** prowadziła dzia
łalność destrukcyjną, szkodliwą dla organizacyi 
i  ruchu socyalistycznego, wobec czego pnoipo-: 
nuje wyrzucenie z ZSP i PPS zawieszonych po
przednio przez Komitet Wyli. Żółtowskiego, Dą
browskiego, Krukowskiego, Kopaczyńskieg©, Bo 
ryszewskiego i Stefańskiego.

Inni członkowie komisyi zabierają gło® doda
tkowo i stwierdzają zgodność opinii całej ko
misyi. Po wypowiedzeniu się jeszcze kilku to
warzyszy, tow. Wiśniewski proponuje, aby u- 
darelić głosu oskarżonym, K. Dąbrowskiemu i 
Nowakowskiemu, którzy znajdują się mai sali. 
Wniosek przyjęto. Po przemówieniach Dąbrow- 
skiegjj j  Nowakowskiego zabiera gjłus' cały sze
reg towarzyszów, ale nik t nie staje w  obronie 
warchołów.

Tow. Wiśniewski, po wy powiedzeniu Miku 
zdań, rzuca na  stół 5 dolarów, jako pierwszą 
składkę na PPS. Niech ta  składka będzie odpo
wiedzią na warcholskie zapędy opozycyi — mói- 
wi. Chce jeszcze tow. Wiśniewski dalej mówić 
pod adresem Dąbrowskiego f Nowakowskiego, 
ale ich już ną sali nie było. Wynieśli się cicha* 
cze-m. Wobec tego natychmiast przerwano dal
szą debatę nad tą kwastyą i  jednogłośnie, baz 
żadnego głosu przeciw, uchwalono polecenie ko
misyi zażaleń. (Dok. nąst.)

W iad o m o śc i p o lity c zn e
""" '"Ne- ■

Zmiany w poselstwie polakiem w  Hadze. W 
związku z przeprowadzomemi na placówkach 
redukeyami dotychczasowy charge d‘affaires 
poselstwa Rzeczypospolitej w Hadze, p. E. Jor
dan Rozwadowski został powołany do służby w 
centrali, a kierownictwo poselstwa w Hadze, oh? 
jął dotychczasowy sekretarz, p. Kazimierz Pa- 
pee jako charge d‘affaires. ; ;J

Zwycięstwo wyborczo ijiemiecklsh socyalistów 
w Karyntyi. W niedzielę odbyły się w Karyntyi 
wybory do austryackiego zgromadzenia naro
dowego i do sejmu krajowego. Wybory zakoń
czyły się olbrzymiem zwycięstwem socyalistów, 
Do zgromadzenia narodowego socyaiiści otrzy
mali 59.669 głosów, zaś wszystkie stronnictwa 
burżuazyjne razem 78.000 głosów: toteż socya- 
liści otrzymają 4 mandaty na ogólną liczbę 5. 
Przy wyborach do sejmu wybrano 19 socyali
stów i 23 kandydatów czterech stronnictw bur- 
żuazyjnych.
: ył*-- 1- --0 ~J--1 .

„ Emil Comber
Kartis z  dziejów separacyi kościoła i państwa

(Dokończenie)
^Zdarzył się /wreszcie wypadek, który przy 
śpieszył zerwanie stosunków z Rzymem. Pre
zydent Lonbet wybierał się nad Tybr, aby od
dać Wiktorowi Emanuelowi wizytę, którą ten 
był złożył Francyi. Kurya rzymska zaprotesto
wała, twierdząc, że nie zniesie tego, aby prezy
dent ’Loubet, naczelnik katolickiego pairstwa, 
składał wizyty przedstawicielowi dynastyi, któ
ra  uczyniła z papieża więźnia W atykanu i przy
właszczyła sobie jego państwo... Oczywiście, że 
Prezydent Loube* złożył wizytę w Rzymie i  był 
entuzyastycznie przyjmowany przez lud Rzy- 
inu, który wiedział o proteście papieża. Kurya 
mściła się, zawieszając dwu biskupów, odda
nych republice i  oskarżonych przez zelantów 
jako „masoni** (!)'. Wtedy Combes odwołał lega
ta  swego z Rzymu wraz z całą legiacyą i  wezwał 
kuryę do odwołania nuneyusza. Nuncyusz o»lje
chał. Pozostał w Paryżu jednak członek legacyi 
monsignor Montagnini, pod pozorem likwidiacyi 
Poselstwa, w istocie rzeczy — z misyą polity
czną obalenia za każdą cenę znienawidzonego 
gabinetu Combes‘a. *

Sposobność nie dala na się czekać. Minister 
Wojny Andre, prowadził mianowicie ewidencyę 
oficerów oddanych republice. Masoni — sam 
należał do Wielkiego Wschodu Francyi — do
starczali mu podobno wiadomości tajnych, do
tyczących każdego oficera, każdego urzędnika. 
Rzecz prosta, opinia ujemna stanowiła o fcarye* 
rze oficera. Odbywał się tedy w armii i w mirsi- 
steryum wojny proces wyczyszczania kleryk,a- 
lów. Wiedział o tem Combes i nietylko tolero* 
■Wał takie zadziwiające postępowanie, ale sam w 
dziedzinie służby cywilnej zaczął stosować me
todę podobną: po gminach — Francya. liczy
36.000 gmin — ustanawiał „delegatów** swoich, 
mężów zaufania obok niemów i prefektów,, któ.-

\rzy donosić byli obowiązani o wszystkiem, co 
się dzieje w gminie. Byli to, oczywiście, przeci* 
wnicy Kościoła. Combes — miał umysłowość 
Jakobina, (zupełnie jak Clemenceau), był klery
ka!,arn „na wywrót**, stosował te same meto
dy, co klerykalizm, tylko, że je stosował prze* 
ciwko klerykałom. We wrześniu 1904 roku sto
sunki te zostały ujawnione w prasie (w pary
skim „Matini‘e“). Sekretarz Wielkiego Wacho* 
du, — Bidegaiim ■— sprzedał deputowanemu 
Guyoit de Villeneuve korespondencyę, jaką pro
wadził kapitan Mollien, adjutant wojskowy pre 
zydenta Rady ministrów, z Wielkim Wschodem 
i „Figaro** zaczął tę korespondencyę ogłaszać. 
Wielki Wschód, w myśl tej korespondencyi, da
wał wskazówki co do wartości osób, popierał 
kandydatury i nominacye. Nie było to bynaj* 
mniej rzeczą niezwykłą w dziejach rządów 
francuskich. Wszystkie rządy mają swoje agen- 
cye, swoich tajnych agentów, swoje tajnie poli- 
cye. W monarchiach to nikogo nie dziwi. Ina* 
czaj w republice, która ma być ustrojem jawnej, 
wolnej opinii. Toteż parlament oburzył się na 
na tajne knowania przyjaciół Combes‘a. W Izbie 
-—w październiku — wypowiedzeli się przeciw 
Combes‘owi Rifoot, Leygues, Milleramd, po czę
ści nawtet Janres. Zdawało się, że miinisteryum 
upadnie. Zostało uratowane przez socyalistę 
Syvetoma, jednego z nabywców korespondencyi 
masońskiej, który rzucił się na m inistra woj
ny i spoliczkewał go dwukrotnie na posiedzę* 
niu laby. Rząd, pod wpły wem tego skandalu, m 
zyskał większość. Lewica umiarkowana, * która 
postanowiła była porzucić Combes‘a, pod wpły
wem pnowokacyi Syvetona, cofnęła sio:- Combes 
otrzymał siedemdziesiąt głosów większości. U- 
sunął z gabinetu generała Andre, ale sam nie 
chciał ustępować. Był, jiak wiadomo, zaciekle 
uparty. Dopiero pod naciskiem opinii parła* 
mentu, własnych przyjaciół, głęboko zdyskre
dytowany organizacya szpiegostwa i denuneya.- 
cyi — w styczniu 1905 roku złożył na ręce pre
zydenta. rzeczypospolitej dymisyę gabinetu. Do 
estatniei chwili skraina lewica z. lauresem  na

czele nie przestawała go bronić. ;W osiatniiem 
głosowaniu zdobył, dzięki niej, słabą jeszcze 
większość (291 przeciwko 277 gł.). Czuł jednak, 
że nie ma z/a, sobą opinii publicznej. Odchodził, 
Na czoło rządu wysunął się oportunista Rou* 
viier, minister skarbu w gabineoie Combes‘a. 
Duch Ccmbes‘a żył dalej. Już w lutym z okaizyi 
aniterpełacyi Morlot, izbia, olbrzymią większo-; 
ścią głosów orzekła, że „na skutek zachowania 
Się W atykanu separacyia. Kościoła od państwa 
stała się konieczną, rząd wniesie odpowiedni 
projekt natychmiast po uchwaleniu hufdżetu i 
ustawy wojskowej...**

Ni© było sądzone krewkiemu fanatycznemu 
Combes*owi wnosić tego projektu i związać 
swoje imię z dziełem samym separacyi;. Miał to 
uczynić (sprawozdawca komisyi trzydziestu 
trzech, którego gwiazda zaczynała podówczas 
u chodzić mi widnokręgu parlamentu francu 
skiego: Arystydeis Briamd. (Per. „Trybuna** 
1920 r., kwartał IV).

Combes odszeidł w cień. Spełnił wielką i  wa
żną rolę w dziejach stosunku paiistwia i Kościo* 
ła we Francyi. Przygotował grunt do zerwania, 
do likwiidacyi tego stosunku. Metody jego były 
gwałtowne, fanatyczne, .jakobińskie. Musiały 
toyć takile, aby utorować drogę innym, miękkim, 
lisim metodom jego (następcy. Jego (tempera
ment zdobył mu wielu wrogów. Nie Wielu było 
takich, litórzyhy jego dobrą wiarę w (wątpliwość 
podawać mieli. Był w dalszym ciągu czynnym, 
członkiem senatu. Wojował o >praiw|a wolnej 
myśli. Zwalczaj klerykalizm, który pomimo se
paracyi i  wypędzenia zakonów nie ustawał w 
zabiegach, walczył, atakował, często i  zwycię
żał wie Francyi. Doczekał i  tego, że legacya przy 
Watykanie, zawieszona przez niego, zniesiona 
ostatecznie przez p. Clemenceau, odżyła za mb 
nisteiryum MilLerand‘a.

Zmarł Combes w sędziwe/j starości, w sttarym 
swoim mieszkanku w dzielnicy łacińskiej, na 
Gay Lussac w Paryża.

(„Tryhium“k R, K.
" \  imtt&Oiwm;



Skutki wolnego handlu' _ " -+9l*-   .
Zwolennicy wolnego handlu z utęsknianńem 

'wyczekują 1 września, kiedy wolny handel 
przywróci w Polsce błogosławione czasy przed* 
(wojenne. Głoszą oni, że wolny handel położy 
jodraau kres i  brakowi' i drożyźnie artykułów 
'żywności, bajdurząc o wolnej łronknreocyi, jako 
jedynym środku zbawczym. Zwo-lennicy wnlr©- 
jgo handlu kryją przed tumanioną przez nieb. 
(publicznością, że właści wie w m y  już ytAny- 
handel odnośnie do różnych 'artykułów i z  ja* 
kim  rezultatem? Kilo ziemniaków slerrcb, któ* 
tych cena wedle oświadczenia o. mr‘rńis*ra roi* 
inicitwa spadła o 50 procent,, kcwtuje teraż w 
Krakowie 20 marek, o ile wogóle można je na
być; kilo młodych ziemniaków kosztowało 
(przed kilku dniami 150, a  dziś przekupki raczy
ły obniżyć cenę na 100 m arek; wiązeozka m ar- 
(chewki kosztuje 80 marek, liltr borówek 35—40 
marek IM. To są wszystkie artykuły, które u  
nas rosną, których nie sprowr-adza się z aagranjSi- 
icy, a  przecież są tak  bc»r&rtdaSa&e drogie. Wolny 
hanideł w  naszych stosunkach, kiedy kiepska 
jwialuta idzie w parz/e * kiapskiem sumieniem, 
{jest faktycznie tem, co nary-ar® — wolnym pa
skiem.
i Dziwimy się tylko, Se -są. o-gańy prasowe, któ- 
ira, znając oczywiście powyższe ceny i  jęcząc 
pod ich ciężarem, m ają jeszcze śmiałość pisać 
hymmy pochwalne na  wolny handel. A jeszcze 
dziwniejsze jest, że znajdują po miastach publi
czność, która te hymny czyta i  może im wierzy.
Może ich jednak doświadczenie najbliższych 

{tygodni, kiedy przednówek dobrze się ich kie
szeniom da we zmiafci, pouczy, po jak fałszywej 
jsssli i innych prowadzili drodze.

Warioby, aby sfery finansowe miasta zainte-
sowasy się stworzeniem przedsiębiorstwa wy
wozu popiołu, oraz urządzenia zakładu spalania 

.śmieci Bliższych wyjaśnień w tej sprawie udzie- 
' la magistrat (wydział I b, skrzydło podworcowe 
.gmachu magistratu, III p.) w godzinach .od 11 
rano do 2 po poł. /

>ść, F  
do
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Kraków, 23 czerwca.

W sprawie wyboru wiceprezydentów 
m . K r a k o w a  

/  (k) Magistrat krakowski informuje nas: Jak 
(wiadomo, Sejm uchwalił zmianę statutu miej
skiego w tym kierunku, że powiększył ilość wi
ceprezydentów m. Krakowa z trzech na czterech, 
oraz zniósł numeracye. Wobec tego w niedłu- 
gim czasie stanie się aktualną sprawa uzupeł
nienia prezydyum miasta przez wybór dwóch 
wiceprezydentów. Zależnem to jest od ogłosze
nia wspomnianej ustawy sejmowej w dzienniku 
urzędowym, przez co uchwała nabierze mocy 
ustawy obowiązującej, na podstawie której mo
żna będzie dopiero rozpisać wybory.

Reorganlzacya zakładu czyszczenia 
miasta

• (k) Magistrat krakowski przeprowadza obecnie 
prace nad reformą czyszczenia miasta, między 
innemi postanowił magistrat wdrożyć kroki, 
zmierzające do oddania wywozu popiołu i zmiot
ków domowych, prowadzonego, obecnie przez 
gminę, w przedsiębiorstwo prywatne. Przedsię
biorstwo takie odpowiednio zorganizowane na 
szeroką skalę, miałoby wszelkie warunki jak 
najlepszego rozwoju, ponieważ z rozszerzaniem 
się miasta z natury rzeczy przybywa coraz wię
cej popiołu i śmieci domowych. Przedsiębior
stwo, któreby wywóz ten od gminy przejęło 
i wykonywało go w warunkach odpowiadających 
wymogom sanitarnym, określonym przez magi
strat, miałoby na czynność tę monopol w mie
ście i pobierałoby od właścicieli realności sto
sowne opłaty, zatwierdzone przez Radę miejską. 
W dalszym rozwoju tego przedsiębiorstwa by
łoby stworzenie zakładu spalania śmieci. Zakła
dy takie istnieją za granicą we wszystkich wię
kszych miastach i bardzo dobrze prosperują. 
Zakład spalania śmięci jest nietylko bowiem 
urządzeniem hygieaicznego usąwania śmieci, ale 
nadlo reiuującem się przedsiębiorstwem, gdyż 
popiół i śmieci przedstawiają pewną wartość, 
czy to nawozową, czy też kaloryczną, czy wre
szcie w’ postaci odpadków, nadających się do 
przeróbki. Wszystkie te wartości odpowiednio 
wykorzystane, przynoszą poważny dochód.

Sprawa urządzenia zakładu spalania śmieci 
w Krakowie była przed wojną na drodze do 
{zrealizowania, ostatecznemu załatwieniu jednak 
stanęły na przeszkodzie wypadki wojenne.

Wiec rodziców \   ..
W niedzielę 19 czerwca odbył się w sali tea

tru przy ul. Bocheńskiej wiec w sprawie opróżnie
nia szkół, zajętych przez wojsko. Zagaił tow. 
Heuberger, przedstawiając znaczenie wiecu, prze
wodniczyli r. m. dr Adolf Gross i tow. Wyrwiń- 
ski. Rzeczowy referat o stosunkach szkolnych 
i warunkach, w jakich się odbywa nauka, wy
głosił prof. W ohlnut, przedstawiając, że_w bu
dynku szkolnym przy ul. Miodowej mieszczą 
się biura wojsk ty c . szkoła inwalidów oraz szkoły ■ 
wydziałowa żeńska, do której uczęszczają ucze-ł 
nics 17 Istnie. Budynk' przy ul. JDietia i Ziele-;, 
nej oraz Wąskiej są całkowici® zajęte na sapi-' 
tal dla chorych wenerycznie i dla ińwaiidów.

Natomiast prywatny budynek, w którym się 
mieści szkoła przy ul. Sehastyaaa, nie nadaje 
się wcale na cele szkolne. (Brak korytarzy, brak 
światła i  powietrza naraża dzieci na choroby 
zakaźne, które s3ę; szerzą, ho nauka z 'powodu 
braku budynków sźkoinyoh musi się odbywać 
na  4 zmiany dziennie, bez możności przewietrze
nia, sad. Referent zaapelował do obecnych na 
zgromadzeniu p. dra A. .Grossa i  posła tow. dr. 
Bobrowskiego, by się tą, sprawą, zajęli. Obecność 
pasła Bdhrowistkicgo sprawiła milą. niespodzian
kę dla zgromadzonych, co się ujawniło w bu
rzy oklasków, jaką został przywitany. W dy» 
skusyi przemawiali' prof. Dziedzic, (tow, H-eu- 
ibergier j inni. Na wniosek tow. Heub©rgera wy
brano deputacyę, w skład której weszli dyrek
torowie wspomnianych szkół i rodzice dzieci do 
tych -wĄr.ół uc®cewcwiąRyc&'. Beputacya przedsta 
,wi uchwały zapadłe n a  wiecu odpowiednim 
'czynnikom. Następnie jednogłośnie uchwalono 
rezolucję protestującą, przeciw lekceważeniu 
zdrowia i  życia (dzieci szkolnych, żądającą jak 
najrychlejszego opróżnienia szkól ce8«m prze* 
prowadgienia odptcwaodrdegó odra«ta,urowania 
budynków przez gminę w  czasie wakacji, oraz 
■apelującą do przedstawicieli tak w gminie jak Si 
w Sejmie, by /sprawy szkół dopilnowali. Dzięku
jąc tow. dr. Bobrowskiemu za (przybycie oraz 
prosząc by zechciał deputaoyę poprowadzić do 
miarodajnych włade, jzamikaąt przewodniczący 
zgromadzenie. V § |

Wykonując uchwałę wiecu, udała się* deputs* 
cya w  poniedziałek z posłem Iow. Dr. Bobrow
skim na czele do .prezydyum miasta. Deputat 
cyę przyjął p. wiceprezydent RoIIe, który wy
słuchawszy przedsta,wieli posła tow. Dr. Bo
browskiego i innych członków deputacyi o sta
nie szkół, przyrzekł, że uczyni wszystko, by uzy* 
sfcać szkoły n a  te cele, dla których zostały zbu
dowane. ; ♦ ? ,■ |  ; „;Y , ,

Zakaz jazdy samochodami i zaprzęgami 
na drogach wojskowych oznaczonych 
tablicami i zamkniętych zaporami w lesie 

i parku na Woli Justow skiej
Zarząd lasów miejskich komunikuje: Ze 

względu n a  niebezpieczeństwo jazdy samocho
dam i i zaprzęgami na  wązkiej drodze wojsko
wej, prowadzącej lasem wolskim do Bielan i 
do Chełmu na fort Skała w  lesie miejskim Wo
la Justowska, wydało Dowództwo Okręgu Ge
neralnego i  Dowództwo obozu warownego w 
Krakowie ogólny zakaz przejazdu samochoda
mi i zaprzęgami na  tych drogach, gdyż droga 
ta  jest wąska (zaledwie 3 metry szeroka), m a 
liczne zakręty spadziste w terenie górzystym, 
jastapraeto bardzo niebezpieczną przy wymija
niu dwu wozów, a  uniemożliwiaj ącą całkiem 
m ijania się automobLilami, co udowodniły już 
liczne zaszłe kilkakrotnie wypadki zderzeń, wy
wrotu wozów, kalectwa itp. Wobec tego droga 
ta  wojskowa jest zamknięta stale w  dnie ro
boczo dla publiczności cywilnej, a  także dla 
wojskowych niozaopatraonych w specyalne po- 
zwolefńe jej użycia d la celów służbowych. Wy
jątkowo dla spaceru w niedziele i dnie świąte
czne dozwolone jest użycie drogi wojskowej w* 
godzinach popołudniowych, Jesz tylko w jednym 
kierunku pod okiem sezonowej straży leśnej, 
jak  to zaznaczono ostrzeżeniem n a  przydroż
nych tablicach.

Przed głównym wjazdem drogą wojskową 
od wsi Wola Justowska do krańcu lasu, gdzie 
umieszczoną jest tablica ostrzegawcza i sapo- 
ra, znajduje .się miejsce wolne, przed

drzewną na Łysej Górze, dokąd public®^'^ ^0 
dąca autami lub pojazdami bez przesz* *, 
parku ludowego i lasu miejskiego na "  
stowskiej dojeżdżać może. ,nisk°'

Za zaporami może publiczność drogę w°1 -a 
wą używać pdeszo aż do odwołania, z&on . 
się jednak jazdy po tej drodze ro.wcra1111*

\  ko też wstępywania z drogi * oznaczonych  ̂
jcam i chodników i ścieżek do wnętrza ła?a 1 ^
’ agmodrAwtem drutem, a  w seczcgólności 

gajeii * o tucznie założonych i czynienia 
kol wiek szkód, leśnych, ztrywanicm galę21, 
rantom  grzybów i jagód, wzniecaniem 
szkaetzsaniem ogrodzeń i  puszczaniem PS°:V'’
lesie. „wist#

Wszelkie wykroczenia podlegają. p t w 1 ,5- 
ustaw y lasowej, a w inni będą przez o r g a ^ ^  
śn-e I poiicyi państwowej przytrzymam, fy- 

jSgęiągjnięciia do odpowiedzialności kaspnói*'

Sprawa t̂ iru muzycznego 
w Krakowie

Na posiedzeniu sekcyj ekonomicznej i 
bowftj w dniu 22 b. m. przedłożyć 
Roiie* wniosek w sprawie te ^
Powszechnego ze względu na wy^ónowanc _  
dania aktorów i wydzierżawienie ca l"t 10 * 
cesyi teatralnej i budynku Towarzystwu oVe ,g 
wemu w spółce z p. Póleńskim na prowadź® 
teatru muzycznego. Gmina udzieli mu P°m ,a, 
ńnansowej w kwocie 2 milionów mk na a 
otacye budynku oraz pożyczkę bezprocento 
w kwocie 1 miliona mk i zastrzega sobie * 
róolę artystycznej działalności teatru za P°S:e, 
dnictwera komisyi teatralnej, mogąc w,VP°w ,0 
dzieć dzierżawę. Towarzystwo operowe obejni 
cały inwentarz teatralny. Czynsz dzierżą* 
w kwocie 200.000 mk rocznie płatny bęó»e , ^ 
piero od 1 września 1922 (pierwszy rok za w 
mo — w dalszych latach 400.000 mk). Wm°V 
jednogłośnie przyjęto.

pr t&i

Zamknięcie kantorów wymiany 
w Krakowie

(k) Z powodu nadużyć popełnionych 
rozmaite kantory wymiany i drobne pr?** 
biorstwa bankierskie, których się w Krakom 
w ostatnich czasach wielka ilość namnóż? » 
ministerstwo skarbu zarządziło swojego czas > 
że  wszystkie mniejsze instytucye finansowe #  
szą uzyskać do prowadzenia swego ..
specyaine zezwolenie odpowiednich władz. 
szone przez interesantów podania w ła d z e  ska j 
bowe po zasiągnięciu szczegółowych mforffl#?' 
co do legalności prowadzenia interesów 
petentów, podania takie albo uwzględniały, al . 
też nakazały zwinięcie danego p rz e d s ię b io rs l* ’^ 
finansowego. Na tej podstawie zwinięto swe« 
czasu kilkanaście drobnych kantorów przeważa 
żydowskich. Obecnie, jak się dowiadujemy, 
nisterstwo skarbu zarządziło l ik w u i.^ c y ę  d w o c 
dalszych kantorów, a mianowicie Kabaoego i pa,g 
berstadta na Stradomiu. P rz e d s ię b io rs tw a  j 
winni właściciele zwinąć, pierwszy w term'nl,4 
do 4 lipca, drugi zaś do 2 lipca b. r. W #1  
bliższym czasie ma nastąpić likwidacya dalszy0 - 
kantorów wymiany. f

(k) Wycieczka dziennikarzy państw nadbał^ 
ckich. Jak się dowiadujemy, wycieczka dzis!jUa 
karzy państw nadbałtyckich zasiała o j©3*" 
dzień spóźniona. Uczestnicy zjazdu przybĘ^ 
w niedzielę 26 b. m. Komitet przyjęcia org3;11' 
żuje zwiedzanie zabytków i wycieczkę do Wl3j 
iiczki samochodami, które życzliwie na ten 
wojskowość odstąpiła. Na cześć gości odbęd#10 
się raut w salonach Kola literacko-artystycznegb' 
Miasto zaś w porozumieniu z Izbą przyjmie SF  
śc i obiadem w sali Strzeleckiej. Nadto podeY 
mie gości obiadem syudykat dziennikarzy k #  
kowskich.

Posiedzenie komisyi budżetowej nie odbyło 
we środę, gdyż z powodu „przemęczenia' ra . ' 
ców miejskich zostało odroczone. Miaoowi# 
wobec przeciągnięcia się dyskusyi teatraln i 
godz. 7V* (członkowie komisyi bodżetówej 
szli po godz. 6) uchwalono odłożyć pos3«>d*ed!e 
aa czwartek.

Zmarł Józef Jawornicki, znany cap:**, b. rs '!°a 
miejski, zastępca dyrektora krasowwkiego $<**'. 
ubezpieczeń i członek U ew yak  ń«tóyta«yj faw *' 
sowyeh.

Spnećaź cukru za maj. Od pe&tsd*iałho
b. m. ruzpoezoie aaę sprzedaż ca kr® *ór‘ir-*a 
kupony majowa iegitymaeyj ' złfiizewwycfe 
ści po 400 gr m  m obę, w eetu# pa 89 
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działu cukru winni zgłosić się właściciele skle
pów rejonowych oraz repre^enJa^ci konsumów 
' zakładów zbiorowego pożyc;a do asygnaty 

biurze centralnem magistral :- (pl. WW. Świę
tych 6 , I p., oficyny) w dn ie li 23 i 24 b- m,
‘ natychmiast podjąć p^ygoowss-e jlośc*. Cołdsr 
£a czerwiec bęazie wydawany w dniach naibliż
szych.
i ZMófka na kohnią !ec?#ńs*ą w R*hn«. Towa
rzystwo op.eki szpń-ainęj d:a dzieci donosi, że 
Zbiórkę na rzecz kolon'1? lecznicze- dla dzi*'*! 
skrofulicznych w Habce wyznaczono n* 29, a nie na 
23 i 24 b. m., jak to doniosło r  dno z pism. 
Zbiórka w tych dniach ogłoszona nie # o ? w ża
dnym związku z końuią św. Józefa,
: W sprawi® «W<=Sa aa  fcolocię- mtoznńskę o- 
“ zynoujemy następujący komunik:^,: Imieniem 
£P. Chylińskiej, Godlewskiej, Wdk Jaworskiej, 
Kostaneckiej, Leawej, Lewkawkccc. rej, KSaa. Lu- 
bomii-skiej, K. Potockiej, Sędąimiz osy-ej, Starzeń 
^ ie j, M. Wodzickiej i Zoilowej — • jaka opdeku- 
bęk znanej „Kolonii Rabczańskiej pod weizwa* 
hieni św. Józefa", założonej przez śp, rektora 
jjkkubowsk.iego, oraz imieniem Komitetu Tow, 
PtPieki szpitalnej dla dzieci, mam zaszczyt po
dać do wiadomości publicznej, że Towarzystwo 
Wysłało 14 bm. 100 dzieci do lecznicy w Rabce, 
dostającej pod kierownictwem dyrektora dra 
na-nga. Wysyłka dzieci n a  drugi sezon z fcoń- 
c«na lipca zależy w  wielkiej części od wyniku 
Zbiórki na ten cel, która odbędzie się 29 bm, — 
^bdórka, k tóra odbywać się będzie 23 i  24 bm. 
? inieyatywy innego komitetu, wysyłającego 
aaieci do Rabki, nie m a ze zbiórką, na  znaną, 
basizą koloni? żadnego związku, Z wysokięrn 
poważaniem Z©11» prezes Towarzystwa. 
l Ognisko nsuczycielskis w Krakorhg prosi człon
ó w  o zaofiarowanie umieszczenia dia uczestni
ków kursu kwalifikacyjnego i wydziałowego na 
22as 6 do 7 tygodni, tj. od 10 lipca do 20 ewen
tualnie 27 sierpnia za odpowiędoiem wynagro
dzeniem. Zgłoszenia w biurze Ogniska, Kraków, 
ftynek 29, II p., od 6—7 wieczorem.
; ®tiejs©a do kąpieli na Wiśle. Magistrat ozna> 
Nył następujące miejsca do kąpieli na Wiśle na 
Ns 1921 a mianowicie: po prawym brzegu Wi
ry  W dzielnicy Dębniki: między 74 a  75 km po
wyżej w illi lir.. Łosia; pc lewym .brzegu Wisły 
{* dziełnicy .ppjiwsiw kiwierzyndeckie: od ulicy 
Pojazdowej do ujścia Rudawy. W innych miej- 
Ntcłi kąpieii jest niedozwolona. Miejsca do płae 
Menia kon i znajdują, się: Po prawym brzegu 
uisły na Ludwinowie. Po lewym brzegu Wisły: 
ópok folwarku Norbertanek, przy ujściu Ruda- 
’y> przy placu Groble. Miejsca, ,w których ką- , 
hel wyznaczono, zostały oznaczone (tablicami

N.
h*wionemi nad birzegiem Wisły z odpoiwie&ni-

hapisami. W miejscach tych ustanowionoiV*
“̂wąież namioty, służące jako bezpłatne rozbie# 

^ n l,e. Kąpiel dozwolona jast jedynie od godzi-

ubrania kąpielowego. Nie stosujący się do po
wyższych przepisów, uiegną. grzywnie wzglę- 
dni= karze aresztu.

*3 wydawanie szczepśeaUa. Wobec
zbliżeijaeych się wpisów do szkół, przy których 
są wymagane świadectw-a szczepienia ospy, 
miejski urząd zdrowia podaje eto wiadomości, że 
świadectwa, szczepienia wydawać ma ja ci lęka* 
aro, którzy dzieci szczepili.

Z Towarzystwa filozoficznego. We czwartek 23 
bm. o godz. 6 wieczór (ul. św. Anny 12) ks. dr 
Krzesiński wygłosi odczyt p. h „Jak rozwiązać 
zagadnienie prawdy*. Wstęp dla nieczłonków 
5 Mk. dła młodzieży akad. 2 Mk.

Występy Miecz. FrenkEa w Bagateli. Znakomity 
artysta zaprezentował wczoraj nową rolę z bo
gatego swego reperioaru a mianowicie dyr. Stris- 
se w „Porwaniu Sabinek*. Wyborna ta kene- 
dya z Frenklem w roli głównej wypełń1' wszy
stkie wieczory tygodnia bieżącego.

Wieczór Zbuckfego odbędzie się w Bagateli 
w sobotę 25 bm. o  11 wiedz. Bilety sprzedaj*? 
kasa teatru,

Z Teatru Powszechnego. Dziś .Boccacio* Soa- 
pee’go- Reżyseryę prowadzi p. Lelewicz, orkie
strą kieruje p. Barański. Okrasi utwór panto- 
mina bab lewa układu p. Koszutskiego. W ro
lach głównych występują pp. Feldmanowi, Ko- 
rabianka, Rełewicz-Ziembińska, Topolska. Zima- 
jęr, Kalinowski, Lelewicz, Minowicz, Ostrowski, 
Rcwsti i inni, w pantomimę pp, Koseulsey. Mer- 
lińska, Wojnicz i inni,

Popis uczniów dwuletniego kursu dramatyezs jsp 
miejskiego odbędzie się w miej. teatrze im, Sło
wackiego w sobotę 25 czerwca o 3 po pek Po 
bilety (wstęp bezpłatny) zgłaszać się mogą oso
by, którym los teatru i młodego pokolenia ak
torstwa polskiego leży na sercu, u dyrektora 
kursu, w kanceiaryi Teatru Powszechnego mię
dzy 11—1 przed i 5—-7 po południu. Dotych
czasowy dwuletni kurs dramatyczny miejski 
przeradza się od września w normalną, dwulet
nią szkołę dramatyczną miejską. Błiższś szcze
góły o pianie naukowym i składzie grona nau
czycielskiego podane zostaną w dniach najbliż
szych. Wpisy przyjmuje dyr. Wiśniowski w kan- 
celaryi Teatru Powszechnego codziennie w  go
dzinach przedpołudniowych.

Wc:ś°wmczy p_ Mędraczek, Jak nas dochodzą 
skarg i,. w autogarażu p. Szybcwicza przy ulicy 
Airyańsikieij 1. 1, tamtejszy kierownik warszta
tów p. J. Mądraczek obchodzi się w sposób nie* 
zwykle bnutałniy z praktykantam i, pracujący
m i w  tern- przedisiębiorsfcwiŁe1. Niema dnia, by, 
p. Mądnaczek za byle co, tózęeto- za jakąś drobno
stkę umyślnie przez tego pana wyszukaną, nie 
wybił dotkliwie po twarzy któregoś z 16 prakty
kantów. Pewnego razu wybił jednego z uczniów 
gumą automobilową tak, że chłopcu poprzecinał 
naskórek do krwi. Robotnika, który się ujął za 
katowanym chłopcem, wydalił Mądr&czek na

tychmiast z pracy. Praktykanci tem nieludz- 
kiem postępowaniem Mądmczka są doprowa
dzeni do rozpaczy. Do zażaleń przed właścii<cie-( 
lem Mądraczck (Czech) praktykantów nie do
puszcza, zresztą ci ostatni z obawy przed zem
stą ze strony tego okrutnego człowieka boją 
się użalić. Tą drogą apelujemy do właściciela 
firmy p. Szybowie-za, by zechciał zająć się pod
niesionymi zarzutami i  poskromił wojownicze
go Mądraczka, któremu na katowanie polskich 
dzieci absolutnie pozwolić nie możemy.

(k) Skrajna nędza pyretsełmika krakowskiego. 
Od pewnego czasu mieszkańcy Krakowa z przy
krością i zdumieniem obserwują na ulicach mia- j 
sta żebrzącego człowieka, który przed laty znany 
był i ceniony w Krakowie jako pyrotechnik. 
Jest on ofiarą pracy zawodowej, stracił bowiem 
wzrok skutkiem wybuchu materyałów eksplo
dujących w swej pracowni. Ostatni już jest: 
ezrs, a^y nieszczęśliwym zajęła się gmina mia
sta Krakowa, udzielając mu miejsca w odpo
wiednim przytułku, do czego ma prawo jako 
członek starej, krakowskiej rodziny.

Za cpcrtu. Śmierć kap. Poznańskiego poruszyła: 
do głębi najszersze koła sportowe Krakowa. Zmarły 
był dzieckiem Krakowa, ulubieńcem sportowej pu
bliczności krakowskiej i serdecznym przyjacielem 
młodzieży, która uprawiała sport przez niego umi
łowany. Pozostał no nim żal głęboki i szczery. By 
wyświadczyć kochanemu Antkowi ostatnią jeszcze 
przysługę, porozumiały się pomiędzy sobą krako
wskie kluby klasy A. i postanowiły rozegrać za
wody footba]<">wo pomiędzy sobą, z których cały 
czysty dochód zostanie przesłanym rodzinie ś. p. 
Poznańskiego. Zawody odbędą się w sobotę 25' 
bm, na boisku K. S. „Cracovii* w następującym 
porządku - o godz. 4'45 Ccacovia—Makkabi, o go
dzinie 6’30 Wisła—Jutrzenka. Bilety w przedsprze
daży nabyć można w firmach: Weissman, ul. Sza- 
w sita i Statter, ul. Starowiślna 16.

(k) Sprzedaż biblietski prof. M. Straszewskiego, 
Jak się dowiadujemy w tych dniach przybył do 
Krakowa prof. Gielecki z  uniwersytetu lubelskiego, 
celem zakupienia dla tamtejszego uniwersytetu bi
blioteki po profesorze Maurycym Straszewskim.

(k) Pogrzeby radeów rulsjskica. Z powodu śmier
ci ś. p. Henryka Szarskiego i Juliana Maciołów-i 
skiego długoletnich radców miejskich, prezydent 
miasta zaprosił Radę miejską do wzięcia udziału 
w pogrzebach. Pogrzeb ś. p, Maciołowskiego od
będzie się dziś o godz. 10 rano z kościoła Feli- 
cyanek przy ui. Smoleńsk, zaś Szarskiego o 3 po- • 
poł. z Szarej kamienicy w Rynku gł. Zamiast 
wieńców na trumny prezydyum miasta złożyło 
2000 mk na kolonie dzieci nauczycieli szkół po
wszechnych, oraz 2000 mk na dzieci pod opieką 
K. B. K.

(k) Zemsta na tle fsoiitycirrsera Wczoraj areszto
wano Teofila Kozaeza 1. 47, cieślę, kloty mk-taiem; 
wybił dużą szyDę wystawówą w sn.epie Drohnera1 
przy placu Szczepańskim 3. Aresztowany Kozacz
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POWIEŚĆ Z  NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
Upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego

Marya Kreczowska

ta K°Zum âIa ZSuTLim dzień m inął. K om edya 
Uu • Przerw y od ra n a  do zm roku. O dsy  
j, ńo ją  tam  i ówdzie; z p ię tra  n a  piętro, 
.P o k o ju  do pokoju, przez kory tarze i kory- 
lał?e  ̂ znów korytarze; przez nieskończony 

■‘jy n t  korytarzy. Z żaudarm ery i o*desła,no 
w  po iicy i cen tralnej, s tąd  do oddziału  

T u l^ ’ n as tęP11-e zmów do żanclarmeryi- 
h o k ó f ło 2a wcześnie, ta m  zapóźno; raz  był 
tym t eci> a  cna m ia ła  czekać w  czwar- 
trzvrn / n-ów czw arty, gdy pow inna była  za- 
2 n  ? si? w trzecim . N iektórzy urzędnicy  
) j iTQWazną m in ą  urządzali sobie w esołą za* 
« v«.. Poddając ją  badaniom ; inni szorstko 
W i n i P 02byw ali lub rzucali k ró tk ie  odpo- 
^ r ? - V dw racali obojętnie; inn i otw ar- 
hrni m  • ̂  śm iechem  w tw arz, a  jeszcze 

fo^Piesznie coś m am ro ta li i  w yglądali 
si.y ożeni. Gdy nareszcie cała  ta  kom edya 

Skończyła się ośw iadczeniem :
Słetl"112 z,aP ósno> Przyjść ju tro  ramo o dzie- 
,llUcvJ cr ,autorQatF czm'e dow lokła się do rogu 
hia w  S2a-tonym w ichrze czekał n a

1 ,uckw yciła się jego ram ien ia , 
O I m iona 1 c.b°ra. 

by ^Prow adził ją  do m ieszkania i zm usił, 
P°slil*a 1 Położyła. N astępnie ją  po- 

^ c P rzyrzekając wrócić wcześnie ran o

i poszedł szukać wiadom ości. Żywił słabćj. 
nadzieję, że może dowie się praw dy przez 
protekcyę znajom ych. Oliwia odrzuciła jego 
propozycyę, aby jak aś  jego przyjaciółka 
przyszła do niej n a  noc.

— Wolę być sam a — rzekła, odw racając 
głowę do ściany.

Gdy naza ju trz  rano  przyszedł do niej, je 
den  rzu t oka powiedział m u, ja k  spędziła 
noc. Oczy jej m iały  w yraz niepokoju, k tó 
rego się spodziewał, a  k tó ry  jednak  nie
m niej go przeraził. Pow iedział je j:

— Niewiele zebrałem  w iadom ości; zdoła
łem  jednak  odkryć, gdzie je s t  Odwieźli .go 
do tw ierdzy.

— Do w ięzienia nad  rzeką? Ach!.,.
R ęką zasłoniła  oczy, drżąc.
— M oja droga, cóż zależy gdzie go um leŁ 

szczono. Jakko lw iek  m u jest, on tego nie 
czuje.

— Jesteś p an  pew nym ?
— Sądzę, że jeśli naw et jeszcze żyje, to  nie 

może już być przytom ny.
Zaczęła się śmiać-
— Z apom ina pan, że jestem  dozorczynią 

chorych i p iękne k łam stw o nic tu  nie po
może. On może jeszcze żyć cały tydzień 
i być przytom ny do ostatn iej chwili. ■

— Nie ta m  — odparł łagodnie.
W ieczorem  znów ją  odprow adził do m ie

szkania, tym  razem  w śm iertelnem  milcze
niu. W idział już zapowiedź ostatecznego wy
czerpania; ręce raz  w raz się zap lata jące 
i  mgłę dokoła oczu. a  był to dopiero dzień 
drugi. Siedział obok niej w  sankach  z za- 
ciśniętem i rękam i; w iedział dobrze, że ko* 
m edya odsyłania jej od u rzędu do ui’zędu

może trw ać tydzień i dłużej. Co do niej, to 
do końca życia piekło zachow a dla niej w y
gląd lab iry n tu  b iałych korytarzy, fałszy
w ych inform acyj i uśm iechniętych twarzy-

— Ju tro  rano  — rzucił jej urzędnik o przy
mulającej tw arzy, gdy wychodziła z rozsze
rzonem u nieprzytom nem i oczami.

K arol pożegnał ją  przed b ram ą domu, 
w k tó rym  m ieszkała.

— Idź się pani położyć — rzekł. — Może 
m nie się u da  coś wydobyć wieczorem. P rzy j
dę tu  później.

Jego bezowocne poszukiw ania trw ały; 
k ilk a  godzin. W róciwszy do jej m ieszkania 
późno w  nocy, silny  m ężczyzna przystanął 
w połowie schodów i oparł się o poręcz, czu
jąc  zaw rót głowy z przem ęczenia. Był tak  
znużony, że przez chwilę zbrakło m u  odw ag i: 
do pow iedzenia jej, że żadnych jeszcze nie 
m a  wiadom ości. Stać się jednak  m usi; in a 
czej będzie czuw ała całą noc j  czekała jego 
przyjścia. Dwa, czy trzy  razy po tknął się na 
schodach, ta k  m u  się nogi p lątały , wreszcie 
s tan ą ł w sieni i oparł się, by opanować drże
nie.

— P an i n iem a — rzek ła  m u  z a s p a n a  s łu 
żąca. — Nie w róciła do d o m u , o d k ą d  z p a 
nem  w yszła rano-

K ąroł napow rót zszedł ze sch p d ó w , n a  
progu zatrzym ał się chwilę, b y  sk u p ić  m y śli. 
Możliwe, że ona s a m a  z o s ta ła  u w ię z io n a  
w  chwili, gdy w c h o d z iła  do  d o m u ; ry c h ło  
jednak  odrzucił tę myśl, ja k o  n ie p o d o b ie iP • 
stwo. N ajpew niej b łąka się  po u lic a c h . Jeśli; 
tak , to niew ątpliw ie n a p o tk a  ją  w p o b liżu  
tw ierdzy. ^

,£Cięg dalszy nastąpi), i



tłumaczył się, że wybił szybę dlatego, że Drobner 
szkodził przyłączeniu Górnego Siąska do Polski 
przez namawianie górników za Niemcami.

(k) Tajna fabryka tytoniu. Urząd walki z lichwą, 
Wykrył w Krakowie tajną fabrykę -papierosów,! 
łstóia znajdowała się przy ul. Berka Joselowiczal 
16 w mieszkaniu Szachny Hamburgera. Podczas 
rewizyi znaleziono znaczną iiość tytoniu i papie
rosów, oraz etykiety, których Hamburger używał 
do opakowywania tytoniu.

(k) Wykrycia sprawców włamania do kina „War
szawa®. Przed kliku dniami, jak już donosiliśmy, 
włamano się do kino „Warszawa* przy ul. Stra- 
dom, gdzie skradziono kosztowne aparaty do wy
świetlania filmów, wartości około 600.000 mk. 
Pod zarzutem tej kradzieży aresztowano wczoraj 
24 letniego handlarza koni Leona Heima. Aparaty 
skradzione znaleziono w mieszkaniu Salomona 
Metzgera 1.42 handlarza owoców, którego również 
aresztowano.

(k) Spłoszeni włamywacze. Wczoraj przedpołu
dniem włamał'się Aleksander Jankowski 25, ro
dem z Warszawy, w towarzystwie spólnika do 
mieszkania p. Teresy Wojewodowej przy ul. To
polowej 24. Gdy opryszki przygotowali sobie do 
[Wyniesienia opakowany tobół z bielizną i garde
robą, nadeszła p. Wojewodowa, złodzieje porzucili 
skradzione rzeczy i wybiegli na ulicę. Na alarm 
p. Wojewodowej domownicy puścili się za złodzie
jami w pogoń, przyczem jeden z lokatorów na 
rowerze dopędził Jankowsk ego koło ogrodu bota
nicznego i oddał złodziejaszka w ręce policyi, 
drugi opryszek zbiegi.

(k) Aresztowanie przemytnika złota i srebra. 
Policya krakowska aresztowała Karola Zuckera 
z  Czerniowiec, przemytnika złota i waluty, mie
szkającego w Cieszynie po stronie czeskiej. Zucker 
legitymował się przepustkami i paszportami ró
żnych państw, a więc austryackiego, czeskiego 
i rumuńskiego. Zucker pozostawał w styczności 
z przemytnikami pieniędzy w Polsce i ułatwiał 
im wywóz ziota i srebra.
i Kradzież garderoby. Za kradzież garderoby i bie
lizny, oraz gotówki łącznej wartości 20.000 mk, 
ha szkodę p. Andrzeja Mądrzyka, architekta, ul. 
Szlak 19, aresztowano jego służącą Gizelę Krako
wską 24.

Z POLSKI
" Rektorem uniwersytetu w® Lwowie na rok 

1921/22, wybrano dr Jana Kasprowicza, prof. po
równawczej historyi i literatury.

W sprawie sprzeniewierzenia w ministerstw*®
'wojny, o którem onegdaj donieśliśm y, biuro pra» 
sow ę tegoż m in isterstw a w yjaśnia, że miduży- 
■cdia wykryte zostały w  urzędzie gospodarczym  
h a  Powązkach., a sum a przez por. Wereszczyń' 
;Skiego zdefraudowana wymo&i k ilkaset tysięcy  
'marek. Re wizy a  n ie została jeszcze w zupet.no- 
ści uKończonia. Posuw a się ona w bardzo energii- 
em&m tempie naprzód, rezultat zaś rewizyi bę
dzie podany do w iadom ości publicznej. Władze 
w ojskow e są n.a tropie zbiegłego sprawcy. W 
zw iązku z ucieczką por. WereiSKczyński ego are
sztow ał prokurator wojskowy rachmistrza Ca- 
tneau, plut. Oppla i klucznika Rygałę, jako po
dejrzanych o u łatw ienie ucieczki por. Weresz- 
czyńskiem u. W spółpodejtm oą w tej sprawi® 
niejaką Łabieńską oddano prokuratorowi cy- 
iWilnemu.

Jak p, Gałecki pódróżufe. Dnia 21 czerwca po
ciągiem pospiesznym Nr. 1, osobnym wozem 
salonowym jechał generalny delegat rządu p. Ga
łecki. W Tarnowie p. Gałecki posłał swego słu
żącego do urzędnika ruchu, by włączono jego 
wagon do środka pociągu, gdyż na końcu bar
dzo się tłucze. Skutkiem grymasów p. Gałe
ckiego, pociąg się poważnie spóźnił.

Zgromadzenie ludowe w Tarnowie odbędzie się 
w niedzielę 26 czerwca o godz. 11 przedpołud
niem w sali Domu robotniczego. Referować bę
dzie tow. poseł Niedziałkowski na temat sytua-

P #  r o z ł a m i e  w  N Z L
Zespół stronnictw centrowych

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).
Warszawa, 22 czerwca. ' 

S-cesya z NZL liczy 19 posłów. Z tego 17 
z Dubanowiczem utworzy osobny klub, zaś 2 
będz e „dzikimi*. Jako kandydatów na ministra 
spraw wewnętrznych wymieniają wiceministra 
Kuczyńskiego i wojewodę łódzkiego Kamińskiego.

Kluby PSL, NZL, pracy konstytucyjnej i mie
szczański uchwaliły utworzyć „zespół stronnictw 
centrowych" dia zapewnienia nonnalnegą biegu | 
pracom sejmu i rządu. Komisya parlamentarna! 
„zespołu' poczyni kroki celem rozszerzenia ze-i 
społu na inne kluby. Cncdzi przedewszystkiem | 
o pozyskanie Naród. Partyi Robotniczej.

Sprawa polsko-gdanska przed Ligą narodów
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 22 czerwca.
Z Berlina donoszą: Przedmiotem obrad Rady 

Ligi narodów była sprawa zrealizowania kon- 
wencyi polsko gdańskiej, zawartej w Paryżu 
9 października 1920. Polskę reprezentował prof. 
Askenazy, Gdańsk prezydent senatu Sahm ; o- 
becny był też wysoki komisarz ententy Haking. 
W rozmowie z dziennikarzami Sahm oświadczył, 
że Haking na posiedzeniu przedstawił szereg 
sprawozdań o gospodarczem położeniu Gdańska. 
Następnie Haking podkreślił, że Polska i Gdańsk 
mają dążenie do jak najszybszego urzeczywi
stnienia koDwencyi. Kilku członków Rady Ligi, 
w szczególności delegat angielski Fisher, wyra
zili zgodę na wnioski Hakinga i zwrócili się do 
obu stron, aby Polska i Gdańsk bezpośrednio po
rozumiały się. Zarówno prof. Askenazy jak 
i  Sahm uznaii to stanowisko za racyonaine. Obaj 
delegaci porozumieli się i ustalili termin, w któ
rym układy mają być zakończone. Prof. Aske
nazy zaproponował jako ostateczny termin 31

lipca, a o ileby w tym terminie porozumienia 
nie osiągnięto, wówczas powezTnie inicyatywę 
Haking.

Rada Ligi narodów propozycye te przyjęła 
przychylnie.

(PAT) Warszawa, 22 czerwca.
Przewodniczący rokowań polsko-gdańskich ze 

strony gdańskiej senator Jeweiowski przybył do 
Warszawy celem wznowienia pertraktacyi. Je- : 
welowski i zastępca przewodniczącego rokowań 
polsko-gdańskich ze strony polskiej dr Prądzyń- 
ski omawiali całokształt kwestyj, dotyczących 
rokowań i osiągnęli porozumienie zupełne co do 
dalszego postępowania. Rokowania rozpoczęte 
we wtorek w Warszawie toczyć się będą w dal
szym ciągu w Gdańsku w niektórych komi- 
syach w tym tygoumu, a w innych w przy
szłym tygodniu. Przewodniczący rokowań wy- 
raził przekonanie, że rokowania ukończone zo
staną d o ló h p ca  i że kwestye sporne rozstrzy
gnięte zostaną w drodze kompromisu, zgodnie1 
z  ustaionemi już poprzednio zmianami.

Objęcie urzędowania 
przez p. Skirmunta

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Minister 
spraw zagranicznych Skirmunt wziął dziś udział 
w posiedzeniu Rady punistrów, następnie przed
stawił się Naczelnikowi państwa. W minister
stwie spraw zagranicznych powitał ministra wi
ceminister Dąbski i przedstawił mu wyższych 
urzędników.

Zmiana ministra aprowizacyi
Warszawa. (PAT). „Monitor Polski* z 22 b. m. 

zamieszcza dekrety Naczelnika państwa w spra
wie zwolnienia z urzędu dotychczasowego mi
nistra aprowizacyi p. Jana Michalskiego i poru- 
czenia wicedyrektorowi zaopatrywania praco
wników państwowych Janowi StoińSKiemu tym
czasowego kierownictwa ministerstwa aprowi
zacyi.

Litwini o rokowaniach z Polską
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Brukseli

donoszą: Członek delegacyi litewskiej w wy
wiadzie z dziennikarzami wypowiedziar się prze
ciw dwukantouowości na Litwie. Projekt Hy- 
mansa delegat nazywa zwycięstwem polityki 
polskiej.

Przyjaźń iitswsko-niemiecka
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rząd litew

ski buduje w Kownie stacyę telegrafu iskrowego 
o sile 2000 kilometrów. Organizacyę i budowę 
stacyi powierzono Niemcom.

Konferencya w Portorose
Warszawa. (TeL wł. „Naprzodu"). W ponie

działek wyjeżdża do Portorose na konfereneyę

Ograniczenie sprzedaży alkoholu

ozie tow. posei iN ieaziaikow ski na temat sytua- pai'xstw sukcesyjnych po b. Austryi jako dele- 
cyi politycznej w  p ań stw ie . Popołudniu o godz. "  gat poiski p< Okęcki. Przydzieleni mu rzeczo- 
4  odbędzie się  konterencya z mężami zaufania, 4 znawcy wyjada później. Konferencya rozpocznie 
a  wieczorem o godz. o posiedzenie komitetu? ł sję 2 lipca 
PPS. Towarzysze zechcą wziąć udział w posie
dzeniach. Za komitet PPS Owszsnski.

T referatu prasowego głów siej komendy pali 
cyi w Warszawie otrzymujemy poniższe wyja
śnienie: Z powodu notatki p. t.: „Nadsyłanie 
agentów policyjnych na zgromadzenia zawodto* 
iwie", referat prasowy gł. komendy poi. państw, 
zawiadamia, że kierując sio -uwagami powyż
szego artykułu gł. komendant pcl. państw, w 
rozkazie swoim polecił ponownie organom poli
cyi ścisłe przestrzeganie odpowiednich zarządzeń 
alarmujących stosunek policyi pańćiw o *  ej do 

' ggromadze.fi zawodowych, zebrań i wieców., I

Warszawa (PAT) Komisyę skaroowo-budżetowa, 
przemysłowo-handlowa i zdrowia publicznego na 
wspólnem posiedzeniu kontynuowały drugie czy
tanie projektu ustawy o ograniczeniu sprzedaży 
napojów alkoholowych. Do artyk ułu 7 uchwalono, że 
sprzedaż alkoholu ma być zakazana Ula osóa da lat 21 
zamiast, jak dotąd, uo lat 18. W artykule 8 do
dano słowa: odpowiedzialność za przemoczenie 
przepisów niniejszej ustawy gaśnie po upływ.e 5 
lat od dnia popełnienia teąro Drzea toczenia.

Ustawodawstwo społeczne
< Warszawa (PAT) Komisya ochrony pracy przy

jęła projekt ustawy w przedmiocie dodatków dro
ży źnianych do rent wypadkowych w byłej dziel
nicy pruskiej, w trzeciem czytaniu. Projekt usta
wy o wypoczynku wakacyjnym postanowiono zg ło 
sić na plenum sejmu jako wniosek nagły.

ADzszerzenie powinności wojskowej 
w Galicyi wschodniej

Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 
spraw wojskowych komunikuje następujące roz
porządzenie ministra Sosnkowskiego: We wschod
niej Małopoisce nie są dotychczas objęte pobo
rem osoby narodowości ruskiej, niemieckiej, 
oraz żydowskiej.

Religia powyżej okr&Slonych osób nie odgrywa 
żadnej roli przy stosowaniu ulg wojskowych,! 
w szczególności obojętną jest rzeczą, czy danaj 
osoba jest wyznania grecko katolickiego względnie 
czy przeszła na wyznanie grecko katolickie, zmia-1 
na wyznania nie może przeto pociągać za sobą 
ulg i wyiątków przy poborze i odbywaniu powim 
ności wo skowej. /

Komisy© salrasw®
(PAT). Warszawa, 22 czerwca.

Komisya komunikacyjna postanowiła przekazać) 
rządowi materyał zebrany przez Towarzystwo 
„Czerwonego Krzyża* w sprawie nałożenia poda* 
tku na di i ety i frachty na rzecz tej mstytucyi- 
Następnie odbyło się drugie czytanie projektu 
ustawy o rozbudowie sieci normaino-torowej kolei;1 
żelaznych.

Komisya prawnicza w sprawie moratoryum dla 
wierzytelności hipotecznych postanowiła wysłuchać 
opinii rządu, właścicieli nieruchomości, stowarzj" 
szeń, właścicieli sum hipotecznych oraz Izb adwo
kackich i notaryalnych. Co do przejęcia na rzed 
skarbu majątków pozostałych po dawnej Austryi 
byłego domu panującego austro - węgierskiego 
i członków tego domu, komisya przeprowadziła 
obszerną dyskusyę 1 postanowiła zażądać wyja- 
śnień ze strony ministerstwa rolnictwa i minister
stwa spraw zagranicznych.

Komisya skarbowo-oudżetowa obradowała nać 
projektem ustawy o rozBuaowie miast. W dysku- 
syi stwieidzono, że rząd me będzie dawał gwa
ra ucy i dia obhgacyi miejskich wypuszczonych nć 
budowę domów.

Komisya rolna postanowiła traktować sprawć 
osadnictwa bezrolnych na kresach łącznie ze spra
wą osadnictwa wojskowego. Następnie komisy^ 
ukończyła dyskusyę nad sprawozdaniem ministr^ 
ro nictwa w smawie rozdziału sunwencyi na cele 
ro.nicze. '
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■■Sprawa Góraeg© Sląska!
y  Ń i a s ł u s z n e  ż a l e  n l s m l e c k l a  

y  W a r s z a w a .  ( T e ł .  w ł .  „ N a p r z o d u * ) .  P r a s a  n i e 

m i e c k a  z a r z u c i ł a  p o w s t a ń c o m  p o l s k i m ,  ż e  ź l e  

o b c h o d z ą  s i ę  z  j e ń c a m i  n i e m i e c k i m i .  D l a  z b a 

d a n i a  t y c h  z a r z u t ó w  w y s ł a ł  n i e m i e c k i  „ C z e r 

w o n y  K r z y ż "  d e i e g a c y e  n a  G ó r n y  Ś l ą s k ,  k t ó r e  

z w i e d z i ł y  o b o z y  j e ń c ó w  i  s t w i e r d z i ł y ,  ż e  p o ł o 

ż e n i e  j e ń c ó w  j e s t  n a  o g ó ł  z a d y m i a j ą c e  j  ż e  w o ;  

b e e  t e g o  z a r z u t y  s ą  k ł a m l i w a , ;

Protast socyalistów przeciw skraslsistwom
■ niemieckim

Bytom. ( P A T ) .  „ F r e i e s  W o r t *  d o n o s i ,  t e  p a r 

t y  e  s o c y a l i s t y c z n e  w  C h o c l s b o ż u  1 B r a a d e -  

b u r g u  p r z e p r o w a d z i ł y  2 4 - g o d z i n n y  strejk prąts- 
siacyjny p r z e c i w k a  z n ę c a n i u  s l §  marniutkich poli
cjantów n a d  p o l s k i m i  j a ń s a r a i  w  o b o z i e  -w Che* 
c t e b o ż u .  P a r i y e  z g ł o s i ł y  w s p ó l n ą  r ę z o l u c y ę ,  

w  k t ó r e j  o z n a j m i a j ą ,  ż e  r o b o t n i c y  n i e m i e c c y  a i e  

■„ s o l i d a r y z u j ą  s i ę  z  o k r u c i e ń s t w a m i  i  n i e l a d z k i e m  

o b c h o d z e n i e m  s i ę ,  j a k i e g o  d o p u s z c z a  s i ę  p o i i e y a  

/i warty o b o z ó w '  n a d  j e ń c a m i  p o l s k i m i ,

T*

y

Przedłużenie subskrypcji 
na pożyczkę państwową ’

^Warszawa (PAT) Urząd pożyczek państwowych 
podaje do wiadomości, że zapisy na 5% długo
terminową pożyczkę państwową z 1920 r. zostały 
przedłużone do 31 lipca r. b. /

Walka miądzy faszystami 
a socjalistami w pailamencis włoskim
. Rzym (PAT) Dzienniki donoszą, że w czasie 
walk między faszystami a socjalistami w Izbie 
minister pracy Labriola stanął po stronie socyali- 
stów. Prezydent ministrów Gioliiti zażądał od La- 
brioli zachowania neutralności, poczem Labriola 
opuścił salę. Wedle zdania dzienników minister 
Pracy z powodu wypadków' w Izbie podał się do 
Ąrmisyi.

Zażegnanie wielkiego strejku
 ̂ Londyn (PAT) Komitet wykonawczy robotników 

przemysłu bawełnianego wystosował odezwę do 
robotników, w której wzywa do przyjęcia propo- 
zycyi pracodawców. Oczekują, że praca będzie na
tychmiast podjętą.
-r ; ■ ■-----~ '

Stowarzyszenie i zgromadzenie
J  ; ^  i

^  Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
w piątek dnia 24-go czerwca o godz. 7 wieczór 
w sekretaryacie Rady robotniczej, ul. Dunajewskie
go 5, II p.

Zebranie Rady fJadzonszej zw. rcóot. spółdzielni 
#Proletaryat“ odbędzie się w sobotę 25 bm. o go
dzinie 1 w poł. Przedmiotem obrad: Sprawa Zja- 
sdu w Warszawie. Or Bobrowski.
1 Walne zebrania członków krakowskiego oddziału 
okręgowego Polskiego Towarzystwa „Gzerwonegs 
m*yża“, odbędzie się dnia 27 czerwca o godz. 6 
Popoł. w sali Rady powiatowej (ul. Pijarska 1)
2 następującym porządkiem dziennym: 1) Spra
wozdanie Zarządu za rok 1920. 2) Sprawozdanie 
2 „Tygodnia Czerwonego Krzyża". 3) Wybory Za
rządu. 4) Wnioski.

Baczność maszyniści I palacze! W niedzielę 26 
czerwca odbędzie się odczyt techniczny inż. Ga
wrona, Po odczycie dyskusya na temat zawodowy. 
Odczyt odbędzie się w Domu robotniczym, płac 
Berkowskiego 11 w Podgórzu. Początek o godz, 
10 przedpoł. Jackowski.

Towarzystw© Domu robót&icze&o w Pe&gófctn 
'urządza w niedzielę, dnia 3 lipca, tor. w parku 
niiejsjkjim na Krzemionkach doroczny festyn lu* 
uowy. Przygrywać będzie orkiestra 8 pułku u- 
tanów. Na pnoipana złożą, się: produkcye pod
górskiego chóru rotbotnicziego, tańce, tomboia, 
&°łc> szczęścia, studniia; obfitości, grota czara* 
“Miejska oraż wiele innych miłych niespodziar 

i  wesołych kaiwałów. Początek o godzinie 
7  P°Poludiniu. Wstąp d>la dorosłych 40 Mk. Dzie- 

la t 5 iwi towarzystwie rodziców m ają 
"■stęp wodny, ponad 5—10 la t 10 Mk. Dochód 
Przeznaczony n a  budowę Domu robotniczego, 

®ło, ®ż®is«°we Z. Z, S. w Trzebini zwołuję 
a  dzień 27 czerwca walne zgromadzenia n a  

® Wieczorem. W razie nieobecności przer 
ilości członków, walne jzgromadzeinie 

ew i sid o godzinie 7 bez względu na ilość 
cwonuow. Porządek dzienny obejmuje: 1) Spra-i 
womauiie Za rok bieżący. 2) Wybór nowego za" 

ąuu. 3) Wybór dwóch delegatów, n a  walnyj 
j | f  J? Warszawy. Zarząd,

h Z partyjna dla organizacyi partyjnych 
sekretaryacie Ra4jr Rctotpi-

; - A  ■ ' f t S P B  ą T O A B ,  '

  T e a t r  I m .  J u l .  S ł o w a c k i e g o

C z w a r t e k :  „ L a d y  F r e d e r i c ' ' ,  . - /

P ią tek : „Eros ł P syche11. jj
Teatr „ B a g a t e l a ®

C zw artek : „Porw anie Sabine-k‘j 
P ią tek : „P o rw an ie • S abinek“. ■(
Sobota: „P orw anie Sahiaek“, _. ______  ..  ✓
Niedziela: P op o łu d n iu  „ P a n  G e M h ą b 45 •- _wi*" 

czorem „P orw an ie  'S ab iaek 14.
* Teatr pusjBtochay,
C z w a r t e k :  „Boceacio44.
P ią tek : „Boccacio*1.
S o b o t a ;  „ B o c c a c i o * 4.    __ ,

N iedziela popoł.: „K rólowa P rz e d n d e jd ą t^ y -
■ wieczorem: „Rozwiedźmy się!14.

• O peretka w  N o w o ś c i a c h

C z w a r t e k :  „ W r ó g  k o b i e t " .  ■ , v  1 

P i ą t e k :  „ W r ó g  k o b i e t " .  \

K c - l l e t i l s m  w y k ł a d ó w  n a u k o w y e l j  C R y j s e k  g ł ó w n y 1 

U n i a  A — B .  h ,  3 9 )  ?

P ią te k : ks. prof. Fel. H o rtjń s ld ; „KcnwersatcM . 
ryum  z teory i E instein a “.

K ab are t w  „O drodzeain!£ (ul, S ław kow ska  39)
Z u p e ł n i e  n o w y  p r o g r a m .  J o t f y  d o s k o n a ł y  I m i t a t o r  

g ł o s ó w  z w i e r z ą t  i  j e g o  ż o n a  g w i a z d a  k i n o w a  w e  

w ł a s n y m  p r o g r a m i e  c h o r e o g r a f i c z n y m ,  o r a z  w y s t ę p  

p i e r w s z o r z ę d n y c h  a r t y s t ó w .  P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  

1 1  i p ó ł  w i e c z ó r .

Przegląd gospodarczy
Kraków, 22 czerwca.

Z  g i e ł d y  k r a k o w s k i e j .  T r a n s a k c j e  n a  w c z o r a j 

s z e j  g i e ł d z i e  b y ł y  s ł a b e .  A k c y e  P .  T .  H .  i  „ P o l 

s k i  G l o b "  s p a d ł y  z n a c z n i e ,  r e s z t a  u t r z y m a ł a  s i ę  

n a  t e j  w y s o k o ś c i '  c o  p o p r z e d n i c h  d n i .  U r z ę d o w o  

n i e  n o t o w a n o  w a l u t  i  d e w i z ,  z e  w z g l ę d u  n a  

z n a c z n y  s p a d e k  m a r k i  p o l s k i e j .  P r y w a t n i e  „ n o 

t o w a n o "  1560 M k  1 d o l a r ,  2 3  M k  m a r k a  n i e 

m i e c k a ,  2 2 ‘3 0  M k  k o r o n a  c z e s k a .

W i s d e ń s k t  j a r m a r k  m i f d z p a r o d a w y .  W  c z a s i e  

o d  11 d o  17 w r z e ś n i a  o d b ę d z i e  s i ę  w  W i e d n i u  

p i e r w s z y  m i ę d z y n a r o d o w y  j a r m a r k .  C z a s  z g ł a 

s z a n i a  d l a  w y s t a w c ó w  u p ł y w a  z  d n i e m  1 l i p c a .  

I n t e r e s o w a n i  m o g ą  p r z e g l ą d a ć  p r o s p e k t  w  I z b i e  

h a n d l o w e j  w  K r a k o w i e  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h .

Zalesienie saliazu wywozu bydła z  Kumuni*. 
Biuro prasowe ministerstwa przemysłu i hau* 
dłu podaje do wiadomości sfer rolniczych i 
przemysłowo-handlowych, że iw myśl doniesie* 
nia konsulatu Rzeczypospolitej polskiej w Ga- 
lacu, rząd rumuński zniósł zakaz eksportu by
dła z Rumunii.

Jarm ark fiński. Ministerstwo przemysłu ii 
handlu podaje do wiadomości, iż zgodnie z rac 
portem poselstwa polskiego w Hełsingforsie, 
fiński jarm ark od 2 8  czerwca do 7 lipca rezer
wuj e bezpłatny odział reklamowych prospektów 
zagranicznych jarmarków. Niemcy, Anglia i  
Belgia biorą udział. Prospekty można przesyłać 
Pód adręs;epi Su Men Messut. Helsinkę, i*:,*

**0 0 © »  ;V y  
Polski® fabryki maszyn i wagonów 
L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie 

i Sanoku S. A.
Dnia 20 to, m. odbyło się posiedzenie R&dy E#- 

wiadowczej „Polskich Fabryk Maszyn i  Wagor 
nów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie; i  'Sa
noku S. A.“, które zagaił Dyrektor Polskiego 
Banku Przemysłowego, Dr. Marcin żarski, 
składając hołd pamięci 1 zasługom zmarłego 

'Leona Zieleniewskiego, seniora i długoletniego 
(Prezesa Raidy Zftwiądbiwcaej, N asien ie . Ra

d a  w y b r a ł a  j e d n o g ł o ś n i e  P r e z e s e m  ® w o i m  D r a  

M a r c i n a  S z a - r s k i e g o  i  k o o p t o w a ł a  d c  s w e g o  g r o *  

n a  s y n a  z m a r ł e g o ,  p .  M i e c z y s ł a w a  Z i e l e n i o w a  i 

s k i e g o ,  k a p i t a n a  w o j s k  p o l s k i c h .

B o  w y s ł u e h a u l u  s p r a w o z d a n i a  N a c z e l n e g o !

D y r e k t o r a ,  I n ż .  A .  L e w i ń s k i e g o ,  k t ó r y  w - s k a z a l  

n . a .  s t a ł y ,  p o m y - ś ł n y  r o z w ó j  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  u * ,  

c h w a l o n o  p r z e d ł o ż y ć  . . W a l n e m u  Z g r o m a d z e n i u  

a  k  e  > o  n a r  y  u  s z ó w ,  ( k t ó r e  b ę d z i e  z w o ł a n e  n a  

• . t e k ń  1 5  l i p c a  t o .  r . )  w n i o s e k  o  w y p ł a t ę  d y  w i d e n *  

u y  z a  r o k  u b i e g ł y ,  o b e j m u j ą c y  t y l k o  ( r z y  ' k w a r 

t a ł y  w  w y s o k o ś c i  3 0  p r o c  e n  t .

Z e  s p r a s w o z i a n i a  N a c z e l n e g o  D y r e k t o r a ,  o k a 

z u j e  s i ę ,  ż e  p r o d u k c j a  w s z y s t k i c h  z a k ł a d ó w  w i  

u b i e g ł y m ,  r o k u  a d m i n i s t r a c y j n y m ,  i .  j .  o d  1  s l y /  

e m S a ,  d e  3 0  w r z e ś n i a  1 9 .2 0  w z m o g ł a  s i ę  z n a c z n i e ,  

a  w  S a n o k u ,  © a  s k u t e k  d o k o n a n y c h  u l e p s z e ń ;  

u d a  g i ę  . z a p e w n e  n i e b a w e m  o s i ą g n ą ć  z n a c z n ą ,  

w y d a j n o ś ć  p j w c y .  —  N i e m n i e j  b e « w * g l ę d n i e  k o - '

; H i e c m ą  j e s t  b u d o w a  n o w e j  f a b r y k i  w a g o n ó w ,  

p o d  k t ó r ą  k a m i e ń  w ę g i e l n y  p o i ó ż o n y  b ę d z i e  z  

p o c z ą t k i e m  s i e r p n i a  to .  r ,  h a  g r a n t a c h  w  O l s s y  

p e d  K r a k o w e m .  Z i a r a z e m  p r o j e k t o w a n ą  j e s t  b u 

d o w ą  d o m ó w -  r o b o t n i c z y c h .

Z  b i l a n s u  p r z e d ł o ż y ć  s i ę ;  m a j ą c e g o  W a l n e m u  ; 

Z g r o m a d z e n i u  d o  z a t w i e r d z e n i a  p o d a j e m y  n i e -  ; 

k t ó r e  c y f r y ,  ś w i a d c z ą c e  d o b i t n i e  o  s t a ł y m  r o s -  i 

w  o j u  i  s i l n y c h  p o d « ' « w a c h  t e j  p i i e r w s z e j  w  P e l *  I 

s e s  f a b r y k i .  I  t e k  p r z y  k a p i t a ł o  a k c y j n y m  i

5 , 6 0 0 . 0 0 0  M p .  f u n d u s z a c h  r e z e r w o w y c h  1 , 4 0 8 . 0 0 9  ' 

; M p .  i p o  u s k u t e c z n i e n i u  o g ó l n y c h  o d p i s ó w  w  s u *  I 

i n e m  1 , 8 8 1 . 0 0 0  M p .  c z y s t y  z y s k  m  t r z y  k w a r t s U ? : 

■ w y n o s i  5 , 0 9 9 . 0 0 0  M p .  Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  w a r -  : 

’’ t o ś ć  w s z y s t k i c h  u r z ą d z e ń  f a b r y c z n y c h  w r a z  z  \ 

g r u n t a m i -  i  b u d y n k a m i  w s z y s t k i c h  t r z e c h  f a b r y k  j 
w  K r a k o w i e ,  L w o w i e  i  S a n o k u  w p i s a j p  d a .  t e U i l  

l a n s u  k w o t ą  1 , 3 2 6 . 0 0 0  M p .

“ 3 0 0 -

K yrsy g ie łdow e
S i s ł ó s  f e r a k a w s k g  z  2 2  c z e r w c a  ' .

i rfeui/.y.
Dolary Słanóy?- Zjednoczonych . 
F ranki francuskjo . . 0 . «.

^ Szwajcarskie .  . . ,
Fan ty  szteriingi . . . . .  .
Marki, niernicckie 
K orosy nustryaek ia  . . . .

_ e«esko-«5! o ac ki e .

5a?ik Prze mysio wy . —IV em. . .
V cm. . .  .

Bank H in o i ł ic z n y ..................
Bank M aiopolski . . .  . . .
Ziemakt Bank K redytow y . .
Pow szechny B ank K redytow y . .
Bank Kredyt, w W arszawie . „ ^
Bank Zw iązku Se. Zacobk.

ASicy® ittw . łtawd, i
P. T. H. t —ill em ..................................
? v IV em. . . * ....................

. . . . .  .
,rPoł9ki G)oba a . * . , . . .
Ż egluga Polska /  . i ....................
Zieleniewski 1—i i i ..............................
W arss. Farow osy i —ii era. - . .
* Lemiesz* . .  ..........................
,Trzebml&a .—Ili .cm...........................

,  IV em. . . . . . .Automotor   , .
Górka . . . »  ....................
Sicrśza . . . .  .........................
'iep eg e
Polska Nafta MB cm. . . . . .  
ł£iektro**mia w Fierszy II? . .  .
0 :k o 3 ..............................................   - -
Y ezet
Tłuszcze Trzebinia 2600’— 280l>— 27LO* -
,Krakusd ......................
rcrcciftnfi Ćmielów . . . .

i “ •'ó .~*j

j 650*— 700*—
660’— 700 —

I 7U0-— 750;—

i

, J.000’- 120 F—

5:V '■
1000*- 1200’—
575’- 0 2 5 -

7!X)U-— 83U0*—
1900 — 2000*—
5900’— oiOO'—
OlUO*— 3(500’—
0200’ — &4(X)'—
2300’— 2500 —
7000*- 75CKJ*—

: 5300*—
: 7.SOO-—

LUU'.’ —
8505'—

1P00-— 2300 —
2100*— 2300’—
4000*— 4200*—
1000 — 1 i00 —

i 2600’— 2800’—
1 3400*— Sr300‘—
| 3 0 0 0 - S300-—

105?—1150 
975—OSo 
475—530 1200—1000

.7900—3250

6006—3800
80C0--

1950—22252100—2:00

Warszawa, 23 czerwca. (PAT).. G i e ł d a :  Ohligaeye m .| 
W arszawy 5°A> z 1917 (ransakeye 113*50, żąd. 115, p o sz .; 
U l .  Listy zastaw ne 4WVo ziem skie za lOOrubii tran sak c je  i 
262—261, źąd. 263, po»z. 260. 5%  m. W arszawy iransakcy®. 
341*30—345—343. źąd, 346, posz. 341,

W a l u t y :  D olary Stenów  Zjednoczonych (gotówka): ' 
sprzedaż 1450, kupno 1415, m ark i niem ieckie (gotówka) \ 
sprzedaż 21'—, kupno 20*50, rub le  carskie setki 305, tub ie  ■ 
dam skie  1000-czki 71—7^*50.

A k c y e  w a r s z a w s k i e :  Bank dyskontow y w W ar- i 
szawie 1—6 em. 2300, Bank handlow y 9—10 1620—1610, 
K redytow y w arszaw ski 2200, K upiecki w Łodzi 685, Bank , 
zachodni t - 3  1465, 1475, 5 em isya 1415, Starachow ice 
1—2 em. 8100, 7875, Tow. Zakf. Żyrarci. 37.700, S7.oO0, 
W arszaw ska fabryka eukru  11.375, 11.175, Ostrowieckie 
zakłady 83CO-8100.

WisdBń, 23 czerwca. (PAT). Zam knięcie gieidy. P.erJ.a 
m ajowa 108*—, A ustryaeka ren ta  koron. 108*—, Renta lu 
tow a 109’—, Węg. ren ta  koron. 305*—, Losy tureckie 
3778, A ngiobańk 1740, B ankverein  1315, B odenkredit £665,; 
Austr. Zakład kredytow y 1586, Bank depozytowy 868, 
L&nderbank 2570, M erkury 1085, U nionbank 1200, Bank; 
obrotow y 3890, Berg und  lifitten  11.650, P rask ie  Tow*. 
przem ysłu żelaznego 12.000, Skoda 4250, Fanto 27,409, 
Galicyjskie K arpaty  16.000, G alicya 39.250, Schodniea 
18.900, Siersza 3250.

Zurych, 23 ezerwca (PAT), Poezątk kursa dew iz: Bar
ii*  8*42’/*, Nowy Jo rk  502, Medyolan 29*60, P raga ST a, 
B udspeszt 2-42(4, Zagrzeb 4 '—, Bukareszt 9*S0, W am a w a  
0*40, W iedeń 1*15, austryackie atare 0-90.
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W  kwestyi komety Winneckiego P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y
/  W m aju r. b. obserwatoryum Jurkowskie w f- 
jaśniało w komunikacie prasowym znaczenie 
Wiadomości dziennikarskich o mającem nastąp 
;pić spotkaniu aiemi z (kometę, Winnookego. — 
Niektórzy astronomowie spodziewali się wów
czas, że w dniu 25 czerwca ziemia znajdzie się 
na borze komety, cotoy > spowodowało ukazanie 
się w wielkiej ilości gwiazd spadających. Ob- 
serwaicye. komety, dokonane w maju i  czerwcu, 
wykazały, że ówczesna znajomość toru komety 
była mało dokładna. W ohserwatoryum krakow- 
sfciem obliczono właśnie orbitę, komety Winna* 
ckego na podstawie jej dostrzeżeń, poczynio
nych w Greenwich 12 kwietnia, w Warszawie 
przez dr. Kopińskiego 14 maja, i w Krakowie, 
przez prof. Banachiewicza 8 czerwca i otrzyma
no następujące wyniki co do kwestyi interesu^ 
jących szersze koła: Bopierwsze w miejscu naj
większego zbliżenia się torów' ziemia znajdzie 
się o 5 dn i później, niż przypuszczano, a  więc 
dopdaro 80 Iczerwca. Pctdrugie, lory nawet w  
najbliższych miejscach są dość dalekie od sie
bie, a mianowicie o 4 i pół miliona kilometrów, 
czyli o 15 razy wziotą odległość ziemi od księ
życa. Ta druga okoliczność, jeżeli nie wyklucza, 
to ogromnie zmniejsza prawdopodobieństwo 
wystąpienia malowniczego deszczu gwiazd spa
dających, powstającego pa-zy spotykaniu się zie
mi z cząsteczkami komet. Że jednak komety 
irozph^szają. swą materyę na bardzo rozległej 
przestrzeni, przeto jest możliwe, że ku końcowi 
miesiąca widzieć będziemy więcej gwiazd .spada
jących, niż zwykle, ale różnica będzie zapewne 
niewielka. Sam gość niebieski w dniu 30 czer
wca będzie od na® odległy o 30 milionów kilo- 
m.eitrór,v i w naszych szerokościach geograficz
nych w ogóle już widoczny nie będzie. Oblicze
nie tom  komety nastręczało wyjątkowe trudno
ści matematyczną skutkiem czego, jak również 
z powodu niedostatecznego personalu obserwa
tor yum, nie udało się wcześniej dokonać rachun
ku naukowego i  zaspokoić ciekawości naszego 
społeczeństwa. '   "

;> ttetekii..

'W sprawie lOS-prcseniowej podwyżki cen
pokojów 'w hotelach krakowskich otrzymujemy 
ze Związku pracowników hotel owych następu
jące pismo; Stuprocentowa podwyżka cen w ho
telach krakowskich została sszybko przez magi
strat hotelarzom mtwi&rdzońa. Ponieważ szer
szy ogół społeczeństwa" śąóNŁó nroże, że podwyż
ka lOO-psrocantowa spowodowaną została, starej - 
kiem -pracowników hotelowych, Związek tychże 
uważa za konieczno podać do publicznej w ia
domości następujące fakty: Pracownicy hotelo
wi zmuszeni byli pracować w nadmiernie cięż- 
żkieh warunkach, pobierając płacę od 200 do 
400 murek, prócz „napiwków11, które jednak 
zmniejszyły się bardzo, gdy m agistrat wydał 
cennik pokoi z obsługą. Służba widząc, jak  wła
ściciele kosztem tak pracowników, jak i gości 
zbierają świetne zyski, podnieśli żądanie uregu
lowania stosunków pnący i płacy, tembardziej, 
że hotelarze za obsługę nie płacili, a „napiwki1; 
z  powodu nowego cennika zmniejszyły się.

Właściciele hotelów jednak odrzucili baz 
względnie żądania pracowników, każąc, 'komu 
się nie podoba, opuścić pracę, co spowodowało 
lozgóryjćzenie, a, następnie wybuch strejku. W 
drugim dniu strejku, dzięki inteiWencyi prezy
dyum miasta, właściciele zjawili się na  kosr 
feresneyę i  złożyli oświadczenie, że przystąpią, 
do pertraktacja, jeżeli strajkujący wrócą do pra 
cy. Delegacy-a pracowników wyraziła zgodę na  
przerwanie strejku i służba wróciła do pracy z 
zastrzeżeniem, że pertraktacye w oznaczonym 
terminie będą prowadzone. Na panowne-m ze
braniu się delegatów tak pracowników', jak i 
właścicieli, ci ostatni oświadczyli, że nie m a
ją dostatecznych m andatów  i zażądali odrocze
nia konferencyi do 17 bm. W międzyczasie je
dnak, właściciele po odbytem zebraniu, chwy
cili siię nowego, bardzo njehdnorowego środka 
obrony swych zysków.

Oto pod groźbą wydalenia z  pracy wymusili 
od pracowników złożenie podpisów n a  przedło
żonych im przez właścicieli arkuszach, m ają- 

/  cych rzekomo zawiązać regulacyę płac.

Podczas pertraktacyj hotelarze powołali się 
na podpisy, złożone przez część służby i  zażą*. 
dali uznania narzuconych podstępnie YTiarurr 
ków. Zastępcy jednak „umowy" tej nie podpi' 
sali, gdyż m sm & b m , „podwyżka4* płac jest drwi- , 
ną- z położenia służby hotelowej. Tak w ięc w ła
ściciele cieszą się „awydęstwesn*1, bardzo ni
skim sposobem osiągniętym i liczą, że bc-z prze
szkody nadal będą uprawiać wyzysk służby i 
gości. Znajdą się jednak czynniki, które się ty  

rozzuchwalanymi łiotelowymi wyzyslśłwa-mi
czarni zainteresują. Nie można dopuścić, by u* 
zyskawszy lOO-procentową podwyżkę cennik^ 
hotelarze bezkarnie uprawiali wyzysk służby.

Kongies związku robotników przemysłu sp°* 
żywczegó, Sekretaryat głównego zarządu zwo
łuję n a  sobotę, dn. 1® lipea o godz. 10 rano do 
Warszawy 2*gi kongres związku robotników'
przemysłu spożywczego.'- Dla ścisłości podajemy"
do wiadomości, że .Związek przemysłu spożyW: ;

czego przystąpiły następujące centrale wraz -t 
oddziałami: Związek mączny, młynarzy, pioka*. 
•tży, wędiiniarzy (masarzy), mięsny, cUMer®*; 
cy, jarzynioiwi i t. d. Dokładny adres delegaci o 
taz goście -dowiedzą, się na miejscu t. j. w loka
lu centrali, Chłodna Nr. 41. Porządek dzienny 
kongresu: 1. odczytanie protokołu z -ostatniego! 
kongresu; 2. wybór Komisyi dla sprawdzenia 
mandatów oddziałów; 3, referat o związkach za- 
wiodowych; 4. referat o taktyce związków za*! 
wodowych w chwili obecnej; 5. sprawozdanie *;
działalności wydziału wykonawczego: a. se k re - j
t a r y a t u ,  b .  kasowe, c. oddziałów; 6, wybory g łó - . 
wnego zarządu: a. komisyi rewizyjnej, b . sądu 
polubownego. 7. wolne wnioski i  ihterpel-acye-i 

B aczn o ść  robotnicy krawieccy grupy ! Z arząd  
g ru p y  l k ra w c ó w  z a w ia d a m ia , iż  s to so w n ie  d® 
u c h w a ły  o s ta tn ie g o  z g ro m a d z e n ia  k a ż d a  n raeo w n i* , 
w in n a  z  pośród ro b o tn ik ó w  w y b ra ć  męża* z a u fa n ia .! 
P ro s im y , b y  w  c ią g u  8 d n i każdy m ą ż  z a u fa n ia ' 
u s tn ie  d o n ió s ł Z a rz ą d o w i g ru p y  k ra w c ó w  o w y n i
k u ,  d o k o n a n e g o  w y b o ru .

Zarząd grupy I krawsśw 
—-•00 0.” *

iisiia [eM
znającego się na  w ykładaniu 
pieca i w ypalaniu cegły po
szukuje się. Zgłoszenia skie
row ać do Ludw ika Trębacza, 
Bakacsow ce koło Stanisła

wowa.

Powiat. Kasa Chorych 
w Krośnie

o g ła s z a  n in le js z e m  
K o n k u rs  n a  p o s a d ą
mmtm sity taiaiyinej.
Po 1 roku  prow izoryum  po- 
asda stała. ‘W ym agana naj
m niej niższa szkoła średn ia  
W ynagrodzenie zależnie od 
kw alifikacji i  wym agań. — 
Posada zaraz do objęcia. Zgło
szenia najpóźniej do 25 czer
w ca b. r. % arxąd.

€H © pc«5w  d o  p r a k ty k i
poszukuje Przedsiębiorstw o 
M alarsko-laM ernicze i szklar
skie Braci M ikulskich, Kra* 

ków, ul. G arbarska 10.

W gimn. iydowsk. żeńsk.
8-kl. w Łodzi

w akują posady:

p o lo n is ty
i h is te ryka .

W ymagane wyższe w ykształ
cenie. i p raktyka pedagogiczna. 
Oferty piśm ienne bezpośre
dnio kierow ać do kaneelaryi 
Gimnazyum w  Łodzi, P o łu 

dn iow a 18.

P a s t u j
piszącej na  m aszynie ze zna
jom ością języka niem ieckiego 
najchętniej tak iej, k tó ra  już 
w b iurze fabrycznym  praco
w ała, poszukuje fabryka che
m iczna w  Krakowie. Zgłosze
n ia  do b iu ra  Feliksa S tąttera, 

G rodzka 13.

Stolar&y dw óch
dobryeh robotników* poszu
ku je  F ab ryka m aszyn młyń- 
sk iah  M. K anarek, Podgórze, 

P iać Zgody 12.

Poszukuj© się 
p ian in a  d o  k u p n a

tub wypożyczania.
Zgłoszenia do Admin. „Na
przodu* d la  „Lutni Robotni

czej*.

Przez czas wojny mało do Was odzywałem 
się w sprawie „P obudk i", bo były to czasy 
ciągłych borykań się z trudami, jakie wojna 
niesie. Dziś donoszę Wam, że „P o b u d k ą"  wy
rabiam w takiej ilości, że każde zamówienie do
słownie wykonać mogę. — Żądajcie przeto wszę
dzie i zawsze „P o b u d k ą  B ełdow skiego* i 
patrzcie dobrze, czy na etykiecie jest moje na
zwisko.

Wasz przyjaciel 
Mr. WIadysław Be*«i©wskS,

• v ... .... .. •* Kraków, S tarow iślna 26.

M a js tra
do odlania dw u dzwonów na 
m iejscu p o s z u k u j e  natych
m iast, G m ina Klim kówka, po

w iat Sanok.

zdolne sam odzielne panny  do 
kraw ieezyzny oraz specyalist- 
ki do żakietów. Zgłoszenia: 

piać D om inikański 2.

Laboratorium Dentystyczne
dis niezamożnych

Jśzefa Warskieg® w Krakowie
ul. św. Tomasza L 13 (róg ul. Floryańskiej)

Przemysłowcy!
IMPORT & EKSPORT

Towarzystwo Handlowe Imigraeyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez

zwłocznie, Piszcie lub telegrafujcie do
IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATIOH

Adres telegraficzny:
„IMCOM BUFFALO*.

L, A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. w ice-prezydent

1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A.
Wszelkie inforraacye i poszukiwania zała

twiają się natychmiast.

w ykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w  zastępczym 
złocie. — C e n y  n is k ie . — W y k o n an ie  p ie r w s z o rz ę d n e . M

Formierz (giser)
na żelazo i m etal z  dobrą prak tyką, tudzież s ł o l a r s  n a  
ro b o ty  d u d o w lan ©  i m es lo w ®  znajdą zajęcie stałe i spo
kojne, W arunki w edług umowy, pomoc aprow izacyjna za- 

I pew niona, m ieszkanie z opałem  i św iatłem  niew ykluczona. 
I Zgłoszenia do Stalowni Krosno-Peianka w Polane® (cało Krasna

poszukujemy dla organizacyi lub kierownictw* 
założyć się mającego przedsiębiorstwa. Zgłoszę'; 
nia z podaniem dotychczasowego zatrudnieni*! 

„Miód 200“ do biura ogłoszeń Feliksa Stai'l 
tera, Kraków,.Grodzka 18. jl

me*®® Lakiern icy pow ozow i [
O G Ł O S Z E N I E .

Z a u f a n ia
godnego robotnika w w ieku 
red nim. żonatego, n ienagan

nej przeszłości, z a o b r e r a i  
św iadectw am i,um iejącego się 
obchodzić z m aszynam i i mo- 
•lorami elektrycznym i poszu
kuje  fabryka chem iczna w 
K rakow ie. M ieszkanie składa
jące się z 1 pokoju  z św ia
tłem  elekiryeznem  i dobra 
zapłata. Zgłoszenia do b iu ra  . 
ogłoszeń Fel. S tattera , Kra-j  

ków, G rodzka 13,

Komisya Gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dn. 18 bm, posta
nowiła podnieść cenę prądu:
dla lokali . . . . . . . . .  z*Mk. BO’— na Mk, 45*— za 1 kwg.
„ mieszkań i klatek sch. pryw. „ * 18'— „ » 30*-— * 1 „
9 motorów . . . . . . . . .  a 18*-— s „ 26'-— „ 1 „

Podwyżka cen obowiązywać będzie od odczytów czerwcowych, f. zn.
że rachunki za lipiec br. obliczone będą już po podwyższonej cenie.

Równocześnie zawiadamia się, że podwyższono także taksy i czyn
sze od elektromierzy o ca. 100%.

%  Kraków, dnia 20 czerwca 1921.

©YREKCYA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ
W  K R U K O H I I I .

kaw alerow ie, poszukiwani natychmiast do T0*| 
bot wagonowych. Zarobek dzienny przeciętni* 
Mkp. 380. Mieszkanie wolne we wspólnych sa*> 
lach, Aprowizacya w konsumie fabrycznym P® 
cenie kosztów własnych, albo stołowanie w go1 
spodzie fabrycznej. Po sześciotygodniowej ni*' 
przerwanej pracy zwraca się koszta biletu koK 
jowego III klasy. Przed przyjęciem bada lekaf* 
fabryczny, ^głoszenia w Fatiffce wagonów L 2 i*' 

Isaiawski w Sanoku (Małopolska).

P o s E u k u j ®  s i ę  k i l k u

rutyno w. tirueiantf
i  l e ^ s i e i ®  m a s iis p n o w e g o o  j£

Bliższa wiadomość: Fabryka gwoździ „Rydlówk* j 
koło Poagórza. %

M e i a k to r  t u c z e  l n y :  E m ą  E a e e k e s ,
Nakładem L u ó o w e i  S o ó ik 3  W M a w n d o te i  w  K ra k o w ie *

R e d a k to r  o d p o w is d z l a J a y :  M a r y a a  i i t s t e ą & s l d ,  
C a d o ń k a m l  D w ik a sm i 'L u d o w a !  w  K r a k o w ie .  D u n a ie w s k ie g o  ó  ( t e k  1310)*.


